
Mr. 9* We Lwowie, — Czwartek dnia 13. Stycznia 1887. Rok
Wychodź5 codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynoui:

W MIEJSCU k w a r ta ln ie ............................4  złr. 50 Ł
m iesięcznie.................................1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie w k r a j u ........................................2 złr — ct.

1 Monarchii austro-węgierskiej . 0  „ — „
do P ru s i Niemiec . . . . \

\ p0 7 złr.

Id. j 50 Ct‘

kamer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Belgii i Szwąjcarji 
£ I _ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

■* 3 S e rb ii. . . .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow-1 
u lica  K opernika liczb a  5. — Ogłoszenia w Pary h i 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar “ ajencj, pana 
Adama, Rue Clćment 4. P a ris; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgas»e, A Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Niemergasse 
lo . Rudolf Mosse, Seilerstatte n r '2„ Ńenryl Schaiek, 
J, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeil"! 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.- w Warszawie 
Rajchman et F rendler Sen:-torska 22 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za oplata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w rubryoe „ktużesłane“ 20 ot. 

od wiersza.

Lwów 12. stycznia.

W  p a r l a m e n c i e  n i - m i e c k i m  roz
poczęła się batalia o przedłożenia wojskowe 
W poniedziałek odbyła się rada m m ieterjalna. 
Uczestniczył w niej tak ie  ks. B ism ark, który na
stępnie zdawał cesarzowi sprawę z sytnacji.

Wczuraj tj. 11. bm. w południe przyszło do 
plenarnego posiedzenia w parlam encie. (Gmach 
parlam entu  był już od rana tłum am . publiczno
ści oblężony, trybuny przepełnione, w loży dwor
skiej k j. Wilh Im i wielu jenerałów, w loży dy
plomatycznej ambasadorowie i dygnitarze. Im ie
niem kom isji wniósł sprawozdanie członek cen- 
trum  p. H u e n e ,  poczem zabrał głos M o l t k e  i 
przemówił w tym  sensie :

„Sądzę, że żadne D&ństwo nie wzięłoby obe
cnie na Biebie odpowiedzialności za prowokację 
wojny, jednakowoż opinia publiczna, namiętność 
Indn w obcych państwach są żyw iołem , który 
przy sposobnoaoi może się siać bardzo nieum iar- 
kcwanym i zapalić pochodnię wojny. Niemcy od 
c. asn założenia państ pa składają dowody, że nie 
chcą żadnego z sąsiadów ii*padać, jeżeli nie zo
staną do tego zmuszone. Usiłowaniem ich je s t po
średniczenie w u trz jm am r pokoju europejskiego. 
Ażeby jednak tę niewdzięczna rolę pośrednika 
grać dalej, muszą Niemcy być silnemi. (Brawo z 
prawicy). To czego sie rzą.i domaga, je s t tylko 
poręką pokoju. Jeżeli żądanie jego odrzucicie, na
tenczas woina je s t niezawodną. (Poroszenie) 
W iem, że żadne stronnictwo nie chce odmawiać 
żądanjch wojsk, a tylko co do czasu pozwolenia 
rozchodzą sie zdania. Ale perjod trzechletni nie 
wystarcza, irm ia nie może miec charakteru pro
wizorycznego. Panowie, oczy Enrony są dziś skie
rowane na to zgromadzenie 1 Odwołuję sję wa
szego patrjotyrm n i proszę, ażebyście przy'Uli pr :e- 
dłożenie rządowe bez żadnej zm i-oy. Orzeknę sj- 
cie, że dla dobra ojczvzny możecie penie ofiar ■ 
naw et z opinij swoich.1 '

Po Moltkiem zabrał głos p. S t a u f f e n -  
b e r g (wolnomyslny) a następnie ks. B i s m a r k ,  
którego mowę podajemy pomiędzy Llegram aim

Z W iednia dnia wczorajszego donoszą do

C ta ** • U ■ • l /■Sa k o n f e r e n c j a c h  m i n i s t r ó w  w 
W i e * a i n  była ta a ie  i s y t u a c j r  z a g r a  
n i o z n a  przedmiotem narad. Zapewniają tn  z całą 
stanowczością, że w stosnnkach zagranicznych nie 
zaszła w ostatnich tygodniach żadna zmiana, któ- 
raby mogła dac powód do obaw, owszem stosunki 
z posżcżególuemi m ocarstwam i, które dewniej może 
były wieoej naprężone, są obecnie p wiele lepsze 
Mimo to uważano za konieczne poczynić pewne 
zarządzenia ostrożności. Sytuacja wzięła pomyśluy 
obrót, ale jest to rzeczą zupełnie na tu ra lną , że 
w k iltu  pograniczuych punktach m onarchii nagro
madzono zasoby am unicji, mundurów i innych 
artykułów  m ilitarnych. Zastanawiano się także nad 
sprawa umundurowania obowiązanych do pospolitego 
rnszenia, i p rzy in .no  m in.strow i wojny prawo uży
cia nizez ozas i i ik t  miesięcy innych funduszów 
na pokrycie pow itających skutoiem  iego większych 
pottzeb. Równocześnie upoważniono m inisterstw o 
skarbu aby pokrjło  te  potrzeby za pomocą istn ie
jącej reszty wspólnych aktywów, . za dodatkowom 
zatwierdzeniem teg<> kroku przez delegacje, gdyż 
obecnie zebranie się delegacyj nie byłoby aoi 
praktyczne, ani też Łie dałoby się d osta le*4® p 
usprawiedliwić kwotą kilku milionów, o które 
chodzi*.

Budapesł. Corr. narobiwszy alarm u swym 
wojowniczym artykułem  zam ieściła w niedzielnym 
num erze rodzaj objaśnienia, o ktćrem  Fest- L w y  
pisze, t e  je s t w t&k zawiłym stylu zredagowani 
iż u je  można wiedzieć, czy u sp ra w ie d l iw ia  swoje 
alarm y, czy się z uich wykręca.

H isto ria  senzacyjnego k o m u n i k a t u  
Budną, Corresp. j e s t  już  w y jaśa io ną .  Z a rz ąd zen ia  
na wypadek wojny są już i bedą poczynione jako 
zwyczajny środek ostrożności w chwili, kiedy się 
na gwałt zbroją n a w e t  państew ka neutralne jak  
Belgja [ Szwajcarja. Aby przygotować publiczność 
n ‘ P< wne wydatki, na które wedle konstyrucji 
musiałyby wpierw zezwolić delegacje wspólne, 
rząd w ę g i e r s k i  (to jest stwierdzone) zawiado- 

o fakcie Budap. Corresp., która jednak naj: 
meforcunniej stylizowany kom unikat w te j mierze 
°glosiła. Czy rząd węgierski zarazem nie zam ie
rzał tan-żu rzucić postrachu na Przedlitawię, aby 
•w chw.li tak  groźnej" powolniejszą się okazała dla 
Węgrów w niektórych kwęstjach ugodowych ? — 
Pytanie lo byłoby podobno nie bez podstawy

CZTERY CHWILE
z życia Janka Gourdon

(z francuskiego) 

prci u
E m i l a  Zo ię*

(Ciąg dalszy )
P atrzy łem  na dziecko, o którem wpierw za- 

P hlniałem dla m a to . Było całe różowe. B abeta 
Pew m ała, że dó mnie -było podobne ; kobieta 

hywała, że ma oczy m atki. J a  nic nie wie- 
stw byłem  do łez wzruszony, całnjąe maleń- 

0 zdawało m i Bie, te  Babutę całuję.
, P o ło ż y łe m  dziec ię  n a  łóżko . K r z y c z a ło  c ią -  

?r®.’ * d la  n a s  t )n k r z y k  b y ł  cudow ne m u zy n ą .  
a  r k  n a  b rz e g u  łó żka ,  wuj w  d u ży m  fo te lu ,  

a b e ta  o s łab io n a ,  Której g łó w k a  ty lko  W ygląda- 
J ęod  p rz e ś c ie r a d ł a ,  u ś m ie c h a ł a  s ie  dó nas.

. . Okno było otwarte, z ciepłem  powietrzem 
J siennego popołudnia wchodziła dc pokoju woń 

w iezegj wina. Słychać było kroki robotników, 
tn rko t woziw, trzaskanio z biczów; czasami we
soła piosnka dziewczyny służebnej domieszała się 
do tego. Cały ten hułaa m in ą ł w ciszy pokoiku

Przynajm niej organ Tiszy Nemeet, podaje 
z okazji komunikatu Budap Corresp. a rtyku ł je 
szcze bardziej zalatujący odorem prochu s trze l
niczego. Chwali on opozycje węgierską, że się 
w delugacjach domagała energiczniejszej akcji po
litycznej, jednak nienodobna wręcz energicznie 
występywa . guyż byłooy to wywołaniem zerwa
nia. Zresztą m ocarstwa wszelkie pozoiy przyja
źni sobie okazują jeszcze wtedy, kiedy kompletnie 
uzbrojone, tylko oczekują chwili Bposobnej do 
rzucenia się na przeciwnika. „Nam  dość —  koń
czy Nemeet — na fakcie, że Rosja dniem i nocą 
się zbroi, pozostawać więc wobec niej nieprzygo
towanym, byłoby zbrodnią równą zdradzie oj
czyzny".

Niemniej wojowniczym je8t Pester Lloyd , 
i nawołując do przygotowań wojennych pow iada: 
„W szakże nietylko od W schodn pokój Enropy je s t 
zagrożonym ; są też niebezpieczeństwa i na . 'a -  
chodzie, i to w obecnej chwili większe od wscho
dnich, chociaż pożar zapewne od W schodu wy
buchnie.*

A równocześnie Pester Lloyd  rozbierając 
dalej finansowe położenie W ęgier, lam °ntuje, ze 
„to położenie finansowe mogłoby łatw o zamienić 
się w arcypoważną kwestj? polityczną." Tosamo 
pisaliśm y, odpowiadając te s ter  L loydom  na jego 
wycieczki gburowate przeciw Polakom i dr. Dn- 
najewskiemn!!

Sprawa r o k o w a ń  z R u m u n i ą  stanęła 
według doniesień półurzędowych na następującym 
nunkcie. Na życzenie delegatów rnm nńskich od
było się d. 10. rano posiedzenie w anstr. m ini- 
storstwio handlu. Stonrdza wręczył tam pisemną 
deklaracje, że pełnomocnicy rumuńscy w dotych
czasowy m ’przebiegu rokowań znaleźli pomyślną 
podstawę, że jednak proszą o krótką przerwe. fa
rbowi referenci bowiem muszą wrócić do Buka- 
resztn po szczegółowe instrukcje, i z końcem sty 
cznia zuown przybędą do Wfffdina na dalsze kon
ferencje. Referenci rum uńscy m ieli wczoraj wyje
chać. ale Stourdza jeszcze się zatrzym a we W ie
dniu. M inister dzechenyi ma dziś wyjechać do 
Pesztu.

We ling Starej Pressy okazuje sie, że zbli
żeniu było tylko teoretyczne, że delegaci rum uń
scy nie m ień mocy naw et do ułożenia chućbj tylko 
zasadniczych puuktacyj trak ta tu , i jeno s^a.ali się 
wywiedzieć, co myślą A ustru-W ęgrj — jakoż do
wiedzieli sie. podczas gdy A utm -W ęgry nie wie
dzą nawet, co sądzi Rnmuma w kwestji żądania 
ich najwyższej fawoiyzacji i jak ie  cła ustanowi.

„Co do zboza, przyznają Austro- W ęgry Ru
munii cło 50 ct. od pszenicy a 25 ct. od kukn- 
m dzy, jak  Serbii, a to tylko w obrocie gran i
cznym, aby nie m usiały takiegoż niaftiego cła 
przyznać innym państwom. (N aturalnie, że z g ra 
nicy może zboże rum uńskie iść d a le j!) Co do by
dła przyznano Rnmnnii tak  jak  Serbii cło baga
telne 4 złr. od szlnki. i przedłożono Rumnnom pro
jek t konwencji w eterynarskiej, bez żądan.a, aby rn 
mnńskie urządzenia weterynarskie były przez austr- 
jackich fachowców trntyuow ane. Zresztą na życze
nie Rumunów, aż do zaw arć.a konwencji taryfo
wej i w eteryuarskiej odłużuuo sprawę dodatków 
żeglngowyci (na Dunajnj, konwencję kolejową i 
konsularną i ukzw auą kwestję żydowską. Przy- 
►.złe konferencje okażą, ozy w ogóle możliwem 
je s t zawarcie trak tatn .*

N a dorocznem w&lnem zgromadzeniu c z e- 
s k i e j M a t i c y s z k o l s k i e j  (do ntrzym ania 
szkól czeskich) okazało się, że towarzystwo to 
liczy 25.000 członków, zebrało przez sześć la t m i- 
1 i u n z ł r . ; na bież. rok nrzeznaczylo 198.837 zlr 
i m ajątek jego wynosi 224.886 złr.

Z W iednia doudszą, że jeneralna dyrekcja 
kolni państwowych przyznała z n a c z n e  l e f a k -  
c j e  w obrocie różnorodnych galicyjskich towarów, 
a to przedewszystkiem Culem podniesienia gali
cyjskiego przem ysłu naftowego i wywozu zDoża 
gf-licyjskiego do Szw ajcarji i Bawarji.

Sprzedaż Radłowa k o m i s j i  k o l o n i z a -  
c v j n e j prz®2 P* Łyskowskiego, dyrektora 
banku „Kwilecki, Potocki i 8 )p.“ wywołuje po
wszechne zgorszenie. „Przykrej tej wieści — pisze 
W esp o n aeu t Cm  su — nikt z początku w calem 
mieści i nic chciał dawać wiary, chociaż lepiej w 
r l  8.,rawe wtajemniczeni wiedzieli, że już przed 
trzem a miesiącami p. Ł ukow sk i paktował z ko
misją kolonisa.-yjną. W t \ W \  wiedziało juz
0 wypadku całe miasto a kiedy wczoraj wieczo
rem p. sędzia Łyskowski wychodził z teatru , roz
drażniona część publiczności głośno objawiła mn 
swoje' u -żucia w ołając: niech żyje kolonizator!
1 wśród tycb okrzyków odprowadzono go do domu.

Babąty A okno. było ram ką ładuego widoczkn, 
7 części nieba i ziemi złożonego. Była tani i dę- 
b in k l  i Durancja niby srebrna wstążka p r z e p la ta  
z t i purpurę liścia jesiennego, » a zi tym ką- 
c Ł em z ie m i: błęki. mefro-różowy W tej ciszy 
rozmaw ialiśmy wszystko troje patrząc u ,  naszą 

dziecinę. B . u  _  jak  aa łw ie9z

n a s z e j  s y n ^  Ja8ja zffa}a gję Jóaefa - odparł
wuj -  tó niech się chłopak nazywa Józio.

— Józio, Józio -p o w ta rz a ła B a te ia .  -  Tak. 
to łaane im .ę.... A powiedzcie mi, czem ou bę- 
Izic, usiędz un czy żołnierzem, panem  czy wie

śn iak iem  ?
Zacząłem się śmiać. .
— Mamy jeszcze dość czasu, by myśleć o

tern odrzekłem .
—  Ależ nie — zawołała Babeta żywo —  on 

prędko wyrośnie. P atrz , jak i on dniy , a oczks mu
się tak świecą. . . . ,

W uj m yślał tak jak  Babeta. Pow iedział po-
w ażn ie : , . •

—  Nie róbcie zeń ani księdza, *ni żołnie
rza. chi La zeby miał powołanie prawdziwe... a oij 
ma być panem... 1 ra... . „  .

B ibeta  patrzyła, czekając co powiem. 
kochana babina uie była nic a nic dumną co do 
8i< l . . i amej, ale jak  wszystkie m atki, chciaU

Słusznie pisze jedno z pism tutejszych, że sprze
daż Radkowa je s t policzkiem, wymierzonym całej 
dotychczasowej ikc ji ratnutow ej. i to przez oby
watela, który nie s ta ł bezetynuie przy zakładanin 
Banku ziemskiego i pod którego auspicjam i pa
dały gromkie słowa na tych, co ziemię polską 
sprzedawali na kolonizację niemieeką. N a r e t  
D ziennik Poenański, w którym p. Łyskowski wy
bitną odgrywL rolę, widział sie zniewolonym po
tępić w krótkich, ale stanowczych słowach wy
stąpienie swego szefa.

„O ile wiem, istn ie je  podobno jeszcze za
m iar sprzedania komisji kolonizacyjnej wsi J a 
ktorowa, która ta k i i je s t własnością banku K w i- 
leckiego i Potockiego."

Czy społeczeństwo W ^lkopolski m a in i 
i na tyle siły, aby położyć tame tak  , t u  ■ r  
drażnieniu opinii narodowej, takiem a ŁaaK i i  u  
upadkowi Polaków w oczach wroga P

Fel. Corr. dowiaduje się z W a r a z a w y, 
że oczekują tam  ukacu, który poddanym obcych 
mocarstw dozwoli nabywać posiadłości ziemskie 
w guberniach nadgranicznych tylko pod tym  wa- 
ru n n e Ł , że się wykażą uzyskaniem obywatelstwa 
rosyjskiego i nieprzerwanym pięcioletnim pobytem 
w carstwie,

Rozporządzenia, ograniczające warnnki poby- 
tn 4»dów w niektórych m ikstach poć panowaniem 
rosyj^kiem bywają wykoBrlrane a całą surowo
ścią. Swiożo otrzymali k o tta d a n c i garnizonów w 
Królestwie polakiem polecM iii ażeby żydów od 
aostaw dla surmiń o ile m o ź ls td  wykluczali.

Z d. 13. b. m. wchodri w wykonanie roz
porządzeni e rosyjskiego m iiis terstw a spraw iedli
wości, mocą którego w szjstk ie instytnoje sądowe 
w Królestwie polskiem mają wystawiać na doka- 
mentach jedną tylko datę, mianowicie według sta 
rego stylu.

Im a francuska obradować dziś będzie nad 
wniuokieni socjalisty A ntida B o jer, żądającym 
r o z b r o j e n i a  F r a n c j i .  Wniosek ten w ko
lach parl.m entarnyob P&ryfta je s t wprost niepo
pularnym . W edług nam;ervych wywodów inspiro
wanego przez BrissoiLa dziennika Sieele. sam a już 
myśl podobnego wniosku byłaby zdradą ojczyzny. 
Powszechnie te ł  m niem ają, i i  z wyjątkiem  tozina 
przyjaciół b o je ra , w rodzaju nieprzejednanych, 
jak  B asy , Camelin.it i t. d„ cała L b a , prawica i 
lewliia, odrzuci wzmiankowany wniosek. W kołach 
rLąoowyil nie praynnszetają, aby ktokolwiek 
mógł wywołać w Izbie zajście, któreby zmusiło 
m istra wojny jsn . BouJanąer do złożenia oświad
czeń, mogących miec niezwykle doniosłe na
stępstwa.

Z R z y m u  donoszą, ło  papieski Bekretarz 
stanu ks. kardynał Jaccb in i dogorywa. W ada w 
seren zagraża jego życiu. S ekretarz  stanu nie zna 
niebezpieczeństwa, w jakiem  się znajduje, i do 
niedawna jeszcze przyjmował andiencje.

Spraw a bułgarska.
Rosja opuszcza już, jak  się zdaje, swe bierne 

stanowisko, które zajmowała dotąd w sprawie 
bułgarskiej od czasu wyjazdu K aulbarsa z Sofii i 
wysteouje z inicjatyw am i w dnchn wiecej poko
jowym. U trzym ują, ie  h r. P io tr  Szu wał >w (b ra t 
am basadora rosyjskiego) przybył do Berlina, z te- 
mi inicjatywami.

W Berlinie utrzym ują, ie  poprzedni dwu
dniowy pobyt uidmieckiego am basadora w P e 
tersburga  Schweinitza n ks. Bism arka w F ried - 
richsm he i obecny pobyt hr. P io tra Szu wałowa 
w Berlinie, są w związku ze &Drawą Landydatury 
księcia Leuchtenberskiogo. H r, P io tra  Szu wałowa 
nważają tam  za poufnego wysłannika cara do ce 
sarza W ilhelm a, uim bowiem wyjechał z Peters
burga, miał długie posłuchaniu u cara. W iado
mość o nadzwyczajnej m isji Szuwab.wa w celn 
pokojowego załatw ienia obecnych stosunków stw ier
dza także Pól. Corr.

NottOje Wre.mia daje rów aiei do zrozumie
nia, że Rosja, chociaż od żaduego i  swych żądań 
nie odstąpi, gotową je s t  do wejścia na dróg* j.o- 
rozumiewań co do kandydatury' na tron  bnłgarski. 
Do N. fr . Presse M egrafn ją  w te j m ie n i z P e
tersburga, że prawdopodobnie zaproponuje Turcja, 
aby wybór kandydata powierzyć cesarzowi W il
helmowi.

być dumną ze swego syua. Przysiągłbym , te  ju t  
dziś  w id z ia ła  w nim notarjnhza iub doktora. Uca
łowałem ją  i rzekłom łagodnie :

— Życzę sobie, by nasz chłopak osiadi tn 
w naszej wiosce. Kiedyś i ®n nad brzegiem Du- 
rancji spotka swoją sz e sn a s to le tn ią  Babetę i pić 
jej poda. Czy pamiętasz meje kochanie.... Tu 
viJ tej i osce la t tyle przeżyliśmy w spoko ju ; 
nasz bju będzie jak  my wieśniakiem i szczęśli
wym jak  my. .

Babeta wrrnszona ueałowata mm e nawzajem. 
P o p a t r z y ł a  przez rkno na zieloność, rzeczkę, tąk i 
i niebo, i uśmiechając się:

  M asz s łuszność  J a a k u  —  p o w ie d z ia ła .  —
T a wioska b y ła  d o b rą  H a  n a i ,  to  b e d z ie  n ią  i d la  
naszego  Jdz*a ~; b «J z | ec le  c h r z e s tn y m  o jcem
tomu rolnikowi.

Wnj lekko skinął głową. O d chwili patrzy- 
łam na staruszka i widziałem, j a t  mu oozv mgłą 
zaszły a n»ta zbladły. O party w foteln naprzeciw 
oki.a, położył swe białe reoe na kolanach i pa
trzył w niebo w niemym zachwycie.

Z an ie p o k o i łe m  się.
— Czyście ebarzy wuju Lazara ? —  zapyta

łem. — Co wam je s t?  Odpowiedicie na m iłość 
boską.

Todniósl p o w li rękę, ja k  gdyby prosił, b y j  
ciszej mówił; opuścił ją  znown i mówił cichym

Do N. fr . Presse donoszą z Sofii, że podług 
uadeszłych tam  wiadomości zalecano deputacji 
Dołgarskiej w Londynie umiarkowane stanowisko 
i poszanowanie trak ta tn  berlińskiego, udzielono 
jej oraz stanowczego przyrzeczenia, iż A nglja 
wystąpi energicznie w interesie niezawisłości i 
wolności B nłgarji.

Doniesienie ajencji Havasa, iż re jencja  za
m ierza nstąpić, je s t  zupełnie bezzasadne.

Jak  stronnictwo rozyjskie znienewidzonem 
jest w B nłgarji, illustrn je  dosadnie okoliczność, 
że Cankow b?ł się sam puścić w podróż przez 
Rumelję wschodnią do Konstantynopola i skutkiem  
tego tow frzyszył mn oficer, przydany mn do o- 
złony przez rejencje.

Cudowno legendy poDisał wiedeński kore
spondent N. W remia  pod ty tu łem  i „K atzenjam 
m er polityczny." „K obnrgiada skończyła się — 
woła — a został tylko niesm ak. K to m wymyślił. 
W aldstein. Kto to je s t W aldste in?  Nie potomek 
bohatera wojny 30-letniej, aL rodak M ardonjnsza 
Falka i współpracownik Pester Lloyda. Ten 
W aldstein przychwycił Bułgarów jeszcze w Bnda- 
Peszoie. pojechał z nimi do W iednia, t»m wszę
dzie jeździł z nim i, a w koncn sam wjechał na 
nich. T rąb ił o nich i w Lloydzie  i w Pressie. 
Ten palestyński szlachcic pragnął ubrać Bnłgarje 
w księcia, ażeby pod jego firmą robić geszefta." 
Głównym protektorem  kandydatury księcia Ko- 
bnrga m iał być arcyksiąię  Jan  Salwator, najzdol
niejszy z młodszego pokolenia dynastji habsburg- 
sk iej. Po tej ręw elaoji A rgns N. W rem ia  już 
m ajaczy; powiada bowiem, ie  Jan  Salwator sam 
jes t kandydatem  a u srjack ie j seknndogenitury na 
Balkanie. W dalszym tokn artykułu  pisze kore
spondent e stanow iska Kalnokiego. O znajm ia, że 
słyszał od osoby, sięgającej stosunkam i łż  do 
wierzchołków dyplomacji, ie  B ism ark wcale się 
nie troszczy o ratowanie Kalnokiego, którego po
zycja ma być zachwiana. Padają potem ofiaia 

rgusa i S a lisbsry  i W hite, a legendę swoją 
kończy autor łałośnym  okrzykiem  : „Nie odda
wajmy sie i lu z j i : B attenberg  w rzeczywistości 
nie wyjechał z B nłgaiji, on zawsze jeszcze w niej 
rządzi."

Sprawy sejmowe.
W  k l u b i e  p r a w i c y  podniesioną została 

sprawa ngoiiy zaw artej z rządem  w roku 1882 
w w ,L  uregulowania stosunków państwa do 
fnndnBzów indemnizaoyjnych wschdniej i zacho
dniej Galicji.

K lub uchw alił, aby wnieść w sejm ie rezo
lucję do rządu, wzywającą go do lakn&jspieszniej- 
szego przedłożenia Radzie państwa do konstytu
cyjnego traktow ania zaw artej z re p re z e n ta c ją  na
szego k ra ja  ugody indem m zacyjnej. Wniosek ten 
miał być złożonym do laski marszałkowskiej na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu przez hr. Alfreda 
Potockiego i jako naglący traktowany.

Tymczasem klnb środka, który przed posie
dzeniem sejmu obradował, oświadczył się przeciw 
nagłości i żądał zwołania w tymv celn koła sejmo 
wego; w skutek czego wniosek*odroczoDof aby i 
inim Kluby mogły swe zdanie obj&wid.

W czoraj wieczór zebrały sie w tym  celu 
K luby: cen trum , lewicy i grupka. Obrady były 
bardzo ożywione, bo trw ały blisko trzy godziny. 
Rlnoy lewicy i centrum  oświadczyły sir  bezw a
runkowo przeciw wnioskowi br. Potockiego, wy
chodząc z tego założenia, że gdy rząd sam zapro
ponował krajowi ugodę, a kraj z ciężkiem  sercem 
tatow ą przyjął, powinien sam postarać się o prze 
prowadzenie je  i w Radzie państwa bez przypom.- 
nau.a ze strony reprezen tacji krajowej.

Sknro łaś rząd nie może dla tej sp ra n y  po
zyskać większości delegacji, to i rezolucja propo
nowana w iękstości tak iej nie wytworzy, ale nato
m iast włoży broń w rekę przeciw nikom . którzy 
z calem  przeświadczeniem będą głosili, iż państwo 
daje prezent Galicji, skoro reprezentacja  krajowa 
sam a domaga się załatw ienia ngody. Klnb oen- 
trnm  pozostawił jednak swym członkom swobodę 
głosowania.

G rupka uchw aliła zażądać zwołania posiedze- 
n.a K oła sejmowego dla zbadania wnioskn, ew entu
alnie oświadczyła s:ę przeciw wnioskowi.

*
W kom isji s z k o l n e j  przydzielone p. S ta

nisławowi Tarnowskiemu sta r^  em u, wniosek p. 
Romańoznka o ruskich gim nazjach i przedłożenie 
W ydziałn krajowego o zeszłorocznym wniosku n.

— Jestem  złam any. W  moim wiekn radość 
je s t i m iertelną, nie róbcie bałasu ... Zdaje m i się, 
żem się K ał lekkim  jak  piórko; nie czuję ani 
rąk ani nóg.

B abeta , w ystraszona, podniosła się patrząc 
na woja Lazare. U kląkłem  przed naszym  sta ru 
szkiem , patrząc m u z trw ogą w oczy. On się 
uśm iechał.

—  Nie przestraszajcie się, mówił. Nie czuję 
żiduego c ie rp ie n ia ; dziwna słodycz stąp iła  we 
m nie, cznje, że usnę spokojnie... Tak to ourazu 
na umie przyszło, ie  Bogn za tę chwilę dziękuję. 
Ab 1 mój biedny J a n tn , zanadto prędko biegłem 
ścieżką z góry, za wielką była m oja radość z tej 
dzieciny.

Zrozum ieliśm y i zaczęliśmy płakać oboje, 
a w aj ciągle w niebo patrząc, m ów ił:

—  Nie psnjcie mi radości, proszę was... Że
byście wiedzieli, jak  bardzo jestem  szczęśliwym, 
mogąc tn  w tym  fotelu wśród was  ̂ nsnąć 1 Nie 
śm iałem  nigdy m arzyć o spokojniejszej śm ierci. 
W szyscy moi nkochani są obok uinie..,. A i ibo 
patrzcie, jak ie  b łękitne I To Bóg mi tak i piękuy 
wieczór zsyła.

Słońce chowało się za Jębinkę. W  ostatnich 
jego promieniach przybierały drzewa kolcr mie
dziany. D alej, w m glistej przestrzeni, gubiła się 
wioska. Wuj Lazare słabnął coraz bardz ie j, wol-

M ałeckiego w przedmiocie stopniowego wprowa 
dzania w niektórych szkołach średnich wykładów 
pewnych przedmiotów wyłącznie w językn 
ruskim .

Komisji, szkolna załatw iła tekże wniosek p. 
S tanisław a Badeuiego i przyjęła projekt ustawy o 
władzach nadzorczych miejscowych i okręgowych 
dla szkół ludowych, w m yśl projektu wniosko
dawcy, któryśm v jnż podali w całości. Referentem 
tej sprawy w sejm .e będzie p. P iłat.

Femisje p r a w n i c z a  załatw iła petycje, 
tyczące się utworzenia nowych sądów powiato
wych, a mianowicie przedstawia teim owi wuioski, 
ażehy nad petycjam i miasteczek Żołyni i Barano
wa co do utworzenia sądów tamże, przejść do po
rządku dziennego, co do Żabia z»ś. w p jw io a i 
kossowskim, przedstawia rządowi potrzebę jak  naj
rychlejszego utwoizeuia tam  sądn po« ialewego 
dla miejscowości, należących dziś częścią do Kos
sowskiego częścią do kockiego sądu.

Kom isja a d m i n i s t r a c y j n a  popiera 
wniosek posła Merunowicz^ i wnosi, ażeby sejm  
wezwał rząd do założenia w Galicji w jak  naj
krótszym czasie zakładów przymusowej piacy i 
domów poprawczych.

W ydział krajowy przygotował już dis rłejm j 
sprawozdanie o projekcie założenia publicznych 
s k ł a d ó w  z b o ż o w y c h .  Rokowania poIjete 
w tym  względzie a Towarzystwem wzajemnego 
kredytu  w Krakowie i Bankiem rolniczym we 
Lwowie nie doprowadziły dotąd do poźądaneg* 
rezultatu . Towarzystwo wzajemnego kreuytu o- 
śv.iadczyło wprost, iz me mogłoby wziąć na sie
bie przedsiębiorstwa składów zbożowych, zarazem  
jednak zaproponowało otworzenie dla tego przad- 
siębiorstwa osobnego stowarzyszenia, któreby o* 
pierało się o Towaizystwo wzajemnego k rid y ta  i 
któremuby kraj swoim kosztem postawione lab 
nabyte składy zbożowe ua podstawie odpowiedtej 
umowy oddal do u/ytku.

Bank rolniczy we Lwowie o św iadczy ł ,  że u* 
tworzenie składów zbożowych we Lwowie byłoby 
tylko wówczas m o ż l iw e m .  je ż e l ib y  kraj wepśłair 
z gm iną m iasta Lwowa p rzeds ięD iors tw o  składów 
zbożowych, roczną substancją w w ysokośc i co naj
mniej 15 000 zł.  i p ize z  p rz e c ią g  co najm niej 'M  
30 wspierać sie zobow iązał .

W ydział krajowy nie przemawia jednak  ta 
uwzględnieuiem propozycji Bąakn rolniczego i  
>rosi sejm  jedynie o przyjęcie sprawozdań*, 

z przebiegn dotychczasowyefi rokowań de wia
domości.

W sprawie reformy s z k ó ł  w y d z i a ł o 
w y c h  męzkich w kierunku rekodzmłnici tul 
przemysłowym i rolniczym nie przedkłada W y
dział krajowy w b. r. ostatecznych wniosków, kłe 
ogranicza się jedynie na zawiadomieniu sejmu, 
iż przedmiot ten znajduje s.ę jaszcze w stadjom  
przy goto wawczem.

*
Spis petycyj

wniesionych po dzień 11. stycznia 1887.
Gmina „Uheltia o zezwolenie nu Dobór suro

wicy dla bydła. Gm na Dziednszyce wielkie w te j 
samej sprawie. Grzegorz W izeciona. re ia k to r  
Szkolnej Czasopisy o subwencję. Bursa im . św. 
Jau a  Chrzciciela w Drohobyczu o zapomogę. H e t
man Atlas, weterynarz o zapomogę. Rada gminne 
i mieszkańcy wsi Targowicy w sprawie prezeutt 
u d z ie ln e j nauczycielowi Leonowi Kozankiewiciowi. 
Towarzystwo bratniej pomocy akademików górni
czych w Leoben o subwencję. Kom itet ratunkowy 
dla pogorzelców Ulanowu w sprawie pożyczki ne 
odbudowanie m iasta. Guiina Rohatyn o wybudo
wanie drogi kraj. z Rohatyna do Chodorowa. M ar
celina H alska o zapomogę. Rt da szkolna miej
scowa w Czortkowie o podwyższenie płacy tam 
tejszemu nauczycielowi. Gmina Poręba Żegota o 
zapomogę na zapłacenie pensji wdowie po nauczy
cielu Antoninie Bernadzikiewicz. Zarząd szkoły 
w Byczynie o dodatek dla kierownika szkoły. To
masz Miecik, byłv nauczyciel o zapomogę. Maciej 
K łapa, b. nauczyciel o em eryturę. Grono nauciy- 
cieli « k ó ł lodowych z N . Sącza o podwytaseuie 
płaey. Nauczyciele z Tarnobrzegu o podwyższenie 
pdacr. Tymoteusz Tym o a zk ów em eryt, nauczyciel 
o zapomogę. N inczjc ie lk i szkół żeńskich w K ra
kowie o z-ówmtoie i ih płac z nauczycielkami 
szkół krakowskich. Antoni Zborowski, aauczyciel
0 policzenie 17 la t służby i zapomogę- Aniela 
z Gurgulów Lnikowa, nauczycielka o policzenie 
jej 3 la t służby przedetatowej. Z an sd  etów. Tow.

niej i wolniej oddechaiąc łagodnem powietrzem 
wieczornem Gasł pomału, jak  ostatnie błyaki za
chodzącego słońca.

—  Ah 1 moja ulubiona doliuko — szeptał —
1 ty mnie żegnasz... A tak bałem się um ierać w 
zimie, gdy ziemia czarna a dokoła smutno

Powstrzymywaliśmy łzy, nie cbcąc zakłócać 
tej świętej śmierci. Babeta m odliła się cicho. 
Dziecię popłakiwało ciągle.

Wuj usłyszał ten płacz w chwili cichego 
usypiania na wieki. Spróbował zwrócić się do 
Babety i uśm iechając sie jeszcze :

— W idziałem dziecinę — szepnął —  um ie
ram  bardzo szczęśliwy.

Popatrzył raz jeszcze w niebo i głowa mu 
zwisła, a z piersi nleci.iło ostatm e westchnienie. 
Żaden dreszcz nim nie wstrząsnął; um arł tak ci
cho, jak  inni usypiają.

Taka rzewność nas ogarnęła, żeśmy patrzyli 
bez łez, bez słowa. Byliśmy sm ętni wobec tej 
prostoty w obwili śm ierci.

Zmrok zapadał. Pożegnania wuja Lazare zo
stawiały nam nadzieję, tak, ja k  pożegnania Błon- 
ca zacuodzącpgo wieczór, że znowu zejdzie rano.

Skończył się mój dzień jesienny, dał mi sy
na a duszę wnja Lazare uniósł w ciszę wieczne
go spoczynku.

(C. d . n.).
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pelagogictnego o snbwencję na naukę zręczności 
przy szkole wydziałowej w Sokalu. Anastazja 
P rochaska o subwencję na budowle wodne na 
D unajcu pod Roztoką. W ładysław  Wielogłowski 
•  snbwencję na bndowle wodne na Dunajcu pod 
S trngą. Rada szkolna m iejscow a w Czernichowie 
o przeniesienie tam tejszej szkoły do wyższej klasy 
pod względem płac. Zarządcy 7 i 8 szkoły ludo
wej w Krakowie o podwyższenie płac młodszym 
nauczycielom. Gmina m iasta Kołomyi o przeisto
czenie tam tejszej 6-klasowej szkoły żeńskiej na 
8-kiasow ą wydziałową. Gm ina Szczawnik o zam ie
nienie tam tejszej szkoły filialnej na  etatową. W y
dział powiatowy w Czoitkowie w sprawie kas po
życzkowych gminnych i sadzenia drzewek przy 
drogach. Wy iział powiatowy w Jarosławiu o zm ia
ny §. 2, 95 i 96 nstaw y gm innej. W ydział pow. 
"Czortków * sprawie przymusowej asekuracji bu 
dynków włościańskich. W ydział pow. w Jarosław iu 
w sprawie jak  wyżej. Ten sam w sprawie jak  
wyżej. Ten sam w sprawie zmiany ustawy o ochro
nie własności polnej. Zarząd główny Tow. peda- 
;og. o snbwencję dla szkoły p rz ru  w Brzeżanach. 
Ten sam  o snbwencję dla szkoły przemysłowej 
w Przem yślu. Ten sam o snbwencję dla szkoły 
irzemyslowej w Drohobyczu. W ydział Tow. „Aka- 
emiekie Bractwo" we Lwowie o subwencję na 
wydawnictwa literackie. Ten sam o subwencję dla 

tegoż Towarzystwa. A lfred Bojarski, inżynier ma-

£ strata lwowskiego, o snbwencję dla syna Miko- 
ja ucznia konserw atorjnm  muzycznego we W ie

dniu. Wydział pow. w Czortkowie, ażeby wybory 
do Rady państw a i sejmu z k u rji większej posia
dłości w Czortkowie się odbywały. K om itet bu
dowy szkoły w Borysławiu o zapomogę. Towarzy
stwu rybackie w Krakowie o subwencję na wy
stawę rynacką w K rakowie. Salamon M andelberg 
o w strzym anie egzekncji zarządzonej przeciw n ie 
mu przez urząd podatkowy w Jarosławiu. Izrael 
Z im m erm ann, były dzierżawca myta o zwrot kau
cji i opnst czynszu dzierżawnego. W ydział pow. 
w Sniatynie w przedmiocie nieprawidłowego sp ła
wiania na rzece Czeremoszn. Ksawery Briickmann, 
właśc:eisl kom. biura inform acyjno-reklam acyjne
go we Lwowie, o snbwencję. Zgromadzenie Sióstr 
M iłosierdzia w Nowosiółkach, o subwencję. H r. 
Jn łian  Bukowski, o zasiłek na restaurację kościo
ła św. Anny w Krakowie. W ydział straży pożar
nej ochotniczej w Wadowicach o subwencję. Gmi
ny Pławno i Zborowice, o przywrócenie dworu 
Plawińskiego do parafii Zborowice. W iktorja Sau- 
dowicz, o zapim ogę. Gmina m iasta S try ja o od
pisanie zaległości na rzecz okręgowego funduszu 
szkolnego. Nanczyciele i nauczycielki szkól ludo
wych w S tr jju , o dodatek drożyźniany lub o za
pomogę. J&n Hołnbowicz, kierownik szkoły 4- 
klasowej w Stryjn , o trzeci dodatek pięcioletni
Józef Kwiatkowski o założenie szkoły fachowej
dla piwowarstwa w G alicji. Gmina O bertyn, o li
tworze nie w te j gm inie nrzędn podatkowego. K a
zim ierz Dobrowolski, kierownik szkoły w Bor- 
szczowie o zaliczkę na plącę. Błażej W ojnarow
ski nanczyciel o zapomogę. W ydział pow. w T ar
nowie w spraw ie przymusowej asekuracji budyn
ków włościańskich. K atarzyna Gniwa, wdowa i o- 
pieknnka dzieci, po nanczycieln Lobeckim o za
pomogę dla  tych dzieci. Apolonia Rzechow-
s k a , wdowa po nauczycieln, o em erytnrę.

Szynkarze m iasta Tarnowa w sprawie nad- 
łżyć propin&torów tam tejszych. Stanisław  Świe- 
rzawski, słuchacz szkoły politechnicznej we Lwo
wie, o zapomogę po 400 zł. rocznie na la t cztery. 
Amalia A bendroth o snbwencję na kształcenie się 
do opery. Edward Kolmann ern. nauczyciel o za
pomogę. A lfred Towarnicki, konduktor kolei Ka
rola lud w ik a , o zspomogę. W ydział Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie zdaje sprawę z czynności 
za r. 1885/6. Rada szkolna miejscowa w ELrusia- 
tyczach o podwyższenie płacy nauczycielowi. Gmina 
Ostrów o zapomogę na wewnętrzne urządzenie 
cerkwi. M ichał Zając, nanczyciel, o zapomogę. 
Gmina Zakazowa o zezwolenie, aby podatki z giun- 
tów w gminie Mikołajowie posiadanych w c. k. 
urzędzie podatkowym w Bnzesku opłacać mogła. 
Przełożona klasztoru P P . K larysek w Starym  Są- 
ezu o snbwencję dla szkoły w Kwocie 750 zt. 
Gmina Spas o pozwolenie wybudowania m łyna. 
Ta sama o prawo rybołówstwa. W ydział powiatowy 
w Starem Mieście o zmianę §“ . 2, 95 i 96 ustawy 
gm innej. Ten sam  o zmianę ustawy o ochronie 
własności polnej. Ten sam w przedmiocie zmiany 
postanowień dotyczących stawiania budynków szkol- 
nycL. W ydział powiatowy w Śniatynie w tej sa 
mej sprawie. Towarzystwo politechniczne we Lwowie 
o prawo wyborn technikom  i tytułu ich oso
bistej kwalifikacji. Rada kr. m. stoi. Krakowa 
w sprawie zaprowadzenia podatków kousumcyjnych 
krajowych. Szczęsny Dąbrowski, b. m ierniczy przy 
regulacji podatku gruutowego, o zapomogę. Adam 
M ananc w spraw ie fiskalizmu c. k. władz skarbo
wych. Franciszek Dzikowski, nanczyciel, o poli
czenie mn 4 la t służby Gmina Zadnieszówka o 
uwolnienie ca obowiązków konkurowauia na cer
kiew. Osada Wolica o wyłączenie ze związku gminy 
Plichów. Gmina Koszarowa i inne o zezwolenie 
aby meszae uiszczać mogli w natnraliach. E lward 
Majewski, nauczyciel, o wyższą plącę. Stanisław  
B eru ta, nanczyciel, o wyższą plącę. Józef K rzy
żanowski, m aszynista Zakładu dla obłąkanych 
w Knlparkowie o stabilizację. Gmina Kom inarki
0 zapomogę na budowę szkoły. M ichał Teliszew- 
ski, nauczyciel, o zapomogę. Zakład im. ś. Teresy 
we Lwowie o snbwencję. Stowarzyszenie robotni
ków szewskich „Równość* we Lwowie o subwen
cję lub bezprocentową pożyczkę. W ładysław dr. 
Tstarcsnch o snbwencję dla Towarzystwa „Le- 
eznioy Lwowskiej*. Józefa K uźniar, waowa po za
stępcy nauczyciela gim nazjalnego, o zapomogę 
W ydział powiatowy w Mielcu w sprawie reorgani- 
sse ji kredytu dla spółek wodnych. Ten sam o u- 
chwaleuie nstawy o regulacji potoku Kromieniny
1 Bakólówki z dopływami. Spółka wodna Starego 
Bonru i W iszni w powiecie mieleckim o organi- 
z iwan i kredytu dla spółek wodnych m eliora
cyjnych.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lu/uw dnia 12. stycznia.

* N a  odczycie p ro f .  S t. T a rn o w s k ie g o
zgromadził się wczoraj w sali ratuszowej tout Le- 
opjż, począwszy od fioletów biskupich aż do mło
dzieży szkolnej. Wymowny profesor prelegował o 
Henryku Rzewuskim i jego utworach —  lecz źle się 
wyrażamy „prelegował" — mówił jak zwykle z pa
mięci, i to z wielkim artyzmem, niemal scenicznie 
wielkim, czern wywierał niepoślednie wrażenie, szcze
gólniej na licznie zgromadzonej płci nadobnej. Prze
szło półtoragodzinna mowa ta  mieściła w sobie nie- 
tylko świetne brylanciki stylu, lecz także głębsze 
spostrzeżenia obok błyskotliwych paradoksów t nie 
wytrzymujących ścisłej krytyki.

Szanowny profesor wszedł od razu in  medias 
res Bez zapuszczania się w szczegóły biograficzne, 
chwycił znakomitego powieściopisarza na jego stano

wisku moralnem, a raczej niemoralnem, potępił w nim 
historjografa wojny krymskiej, apologetę cara Miko
łaja i Paszkiewicza, autora Mięszanin Jarosza Bejły—  
a podniósł wysoko artystę, który wvdał „Pamiętniki 
Soplicy" i „Listopad*. Wielką trudność sprawiła 
prelegentowi ta wewnętrzna sprzeczność poglądów, 
która cechuje pisma Rzewuskiego.

Z wielkim zapasem kunsztownej dialektyki sta
ra ł się p. Tarnowski udowodnić, że Rzewuski miał 
istotnie przekonanie tego, cc pisał, że był równocze
śnie katolikiem z przekonania i zwolennikiem Rosji 
z przekonania, i że takie przystawanie najsj rzeczniej- 
szych poglądów „obok siebie" choć nie „ze sobą" 
jest czasem właściwością wyższych umysłów. Zdaniem 
naszem długie to dowodzenie nie dowiodło niczego 
i było bezcelowe. Postać Rzewuskiego tłumaczy się 
jasno dopiero wtedy, jeśli się zgodzimy, że był on 
artystą niepospolitym, lecz nie miał właśnie ż a d n y c h  
p r z e k o n a ń .  Sceptyk nie wierzący w nic, dowo
dzący najsprzeczniejszych rzeczy na złość drugim i 
z zam.łowania do gimnastyki syllogistycznej, cynik 
drwiący z najświętszych dla człowieka ideałów, czego 
dowody dawał nietylko w pismach lecz w rozmowach 
towarzyskich, sybaryta w wymogach życia fizycznego — 
wszak to wszystko tłumaczy dostatecznie jego nędzne 
ugięcie się przed caratem, jego całą mizerję moralną. 
Na scharakteryzowanie go możnaby użyć wyrazów 
Goethego: „ E in e  Spottgeburt von D r  ech u n d F eu -  
er“ —  i miałoby to do pewnego stopnia swe uzasa
dnienie w chwili dziejowej, która i w osobie i w 
dziełach Rzewuskiego łąozy korupcję wieku Stani
sławowskiego, cynizm Węgierskich, z bohaterską epo
ką walki porozbiorowej. Jeśli Jo jakiego spostrzeże
nia psychologicznego nadawałby się Rzewuski, to 
chyba do tego, że twórcza siła artystyczna nie wy
maga niestety oparcia o siłę moralną, i że „piękno", 
które zawsze jest i „dobrem", bo krzewi szlachetne 
i dobre popędy, miewa czasem narzędzia swe w lu 
dziach moralnie upadłych.

Profesor Tarnowski omówił wczoraj szczegóło
wiej tylko „Pamiętniki Soplicy" i „Listopad", a omó
wienie to było pod każdym względem trafne i wspa
niałe. Jedno zestawienie uważamy tylko za nacią
gnięte, t. j. Pamiętników Soplicy z Nowelami Bo- 
caccia. Choćby tylko na punkcie aityzmn, jak się to 
zastrzegł prelegent, nie są to dzieła, ktoreby się dało 
porównywać, już to dlatego, że pamiętuikowa gawęda 
z nowelą nie zniesie porównania w szczegółach. Lecz 
i w samejże robocie artystycznej jest gruba różnica. 
Rzewuski z Bocacciem styka się chyba tylko na 
punkcie niewymuszonej prostoty przedstawienia faktów. 
Jeśli bowiem idzie o niepotrzebne dodatki i dygresje, 
to forma opowiadania Rzewuskiego mieści ich dosyć. 
Nie tyle też artyzm, co sympatyczne ciepło w malo
waniu patrjotycznych postaci polskich ostatniego stu
lecia, nadały „Pamiętnikom" tak wielki rozgłos w spo
łeczeństwie polskiem.

Jutro będzie profesor Tarnowski mówił o dal
szych utworach Rzewuskiego, już coraz gorszych.

* P . F r .  T c tu la u i ,  inżynier asystent biura me
lioracyjnego został zamianowany przez Wydział kra
jowy inżynierem kierownikiem ekspozytury tegoż 
biura w Tomowie, a dotychczasowy kierown'k p. Ta
deusz Sikorski powołany został do Lwowa

* H r. K iń b k y  donosi nam. że majątku Niska I 
nie sprzedał, jak o tern mylnie doniosły pisma wie
deńskie. Dowiadujemy się, że br. Etnsky „przedał 
tylko Skole za 2 i pół miliona zł. braciom Gródel 
z Budapesztu, którzy założyli tam tartaki i eksploa
tują lasy.

* Z C. k . a r m i i .  Cesarz zezwolił, aby cała 
piechota obrony krąiowej w przyszłości nosiła mun
dury jednolite, mianowicie takie same, jakie przepi
sane są obecnie dla strzelców obrony: szara bluza 
(względnie surdut tj. W affenrock) jasno-zielone wy
łogi, a dla oficerów kapelusze strzeleckie.

* N a m ie s tn ic tw o  rozpibuje licytację na przebu
dowanie gościńca Delatyńskiego. Cena fiskalna 26.311 
zł. Termin 28. b. m. w Nadwórnie.

* P . W a le r ja n  F r .  Z w o liń sk i, rodem z Kra
kowa, otrzymał od namiestnictwa tytnł i prawo bu
downiczego w mieście Krakowie.

* l ł r .  R u tk o w s k i odebrał sobie życie 9. b. m. 
w Gostyniu (w Poznańskiem) wystrzałem z pistoletu 
w przystępie melancholii, spowodowanej choroba ser
cową. Jako człowiek i lekarz był on wielce oeniony 
i kochany.

* N a jn o w sz e  ta ń c e  k a rn a w a ło w e . Cały sze
reg nowych kompozycyj p. Alojzego Lipińskiego, po
jawił się temi dniami w tutejszych księgarniach a mia
nowicie : Polonez „Solenny", mazury „Czy pamiętasz?", 
dumka i kołomyjki „Skaczy wraże jak pan każe", 
Krakowiaki „Z życiem", Polka franc. „Upominek" 
Mazurka „Milutka", polka szkocka „Pall Mail", ga
lop „Nad rankiem."

Prace te odznaczają się oryginalnością, werwą 
i wybornemi melodjami.

* Z k a s y n a  n a ro d o w e g o . Wczoraj żegnało gro
no przyjaciół i kolegów dra Leona Skorupkę, odje
żdżającego w celn objęcia nowej swej posady przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych w Wiedniu. O go
dzinie  KP /2 wieczorem zgromadziło się w kasynie 
narodowem około 30 osób w około stołu odświętnie 
przystrojonego, a szereg toasiOw rozpoczął dyr. Wro- 
tnowski, żegnając a zarazem wyrażająo nadzieję, że 
solenizant rycbło wróci do Lwowa. Po odpowiedzi 
p. Skorupki z werwą wygłoszonej, przemawiali je
szcze pp. Łubieński, A. Krechowiecki, Wł. Czajko
wski, J. Borkowski. Przyjacielską ucztę cechował 
serdeczny bardzo nastrój.

* W  k a s y n ie  m le js k ic m  odbędzie się w so
botę dnia 15. b. m. wieczorek z tańcami. Początek 
o godzinie 8. wieczór Lista otwarta. Bilety wyda
wane będą w sobotę do godziny 4. popołudniu.

* K o n k u rs . Przy szkole męskiej im. Elżbiety 
we Lwowie opróżniona jest posada rzeczywistego 
nauczyciela kierującego z roczną płacą 900 zł., do
datkiem za kierownictwo w rocznej kwocie 100 zł. i 
dodatkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 300 zł., 
a względnie z wolnem mieszkaniem. Również opró
żniona jest posada rzeczywistego nauczyciela z ro
czną płacą 900 zł. przy szkole męskiej im. Konar
skiego we Lwowie. Na te posady rozpisuje się kon
kurs z terminem do dnia 15. lutego 1887. Podania 
wnosić należy do Rady szkolnej okręguwej miejskiej 
we Lwowie i dołączyć wszystkie dokumenta słu
żbowe.

* P rz y g o to w a n ia  (z d ję c ie  p la n ó w ) do rozpo
częcia restauracji katedry na Wawelu, postępują. 
D zien n ik  P oznański donoszący o te rn , dodaje : 
„Szkoda przecież, że o tem tak ważnem przedsię
wzięciu o projektach wykonania, nic się nie mówi, 
nie pisze, nawet w Krakowie."

* N ow o o tw a r ta  s ta c ja  k o le jo w a . Dyrekcja 
jeneralna skarbowych dróg żelaznych otworzyła na 
linii z Żywca do Nowego Sącza stację Osielec dla 
całego ruchu, a więc także dla osób i pakunków, 
jako też dla pospiesznych i zwykłych przesyłek to
warowych.

* T rz e c ie  p o u fn e  z e b r a n ie  le śn ik ó w  (w
bieżącym sezonie), odbędzie się w sobotę 15. sty
cznia b. r. o gudz. 6. wieczorom w sali prezydjalnej 
gal. dyrekcji domen i lasów przy ulicy Kopernika 1. 
20. Na zebranie te mogą uczęszczać i nieczłonkowie 
Tow. leśnego.

* Z biblioteki uniwersyteckiej. W roku 
ubiegłym z czytelni bibliotecznej korzystało 16.068 
czytelników, którym wydano 52.725 tomów i 88 rę
kopisów. Do domu wypożyczono 10.215 tomów. Na 
żądanie sprowadzono z innych bibliotek 4 rękopisy 1 
187 dzieł ; do inrych bibliotek i zakładów posłano 
8 rękopisów i 201 tomów. Z końcem roka 18X6 
liczyła biblioteka uniwersytecka- 53.100 dzieł.

* Dla techników. Wydział powiatowy złocz«- 
wski ogłasza konkurs na prowizoryczną posadę zna
wcy technicznego do budowy dróg. Płaca miesięczna 
80 zł. Podania wnosić można do 31. b. iqg

* Wiadomości policyjne z dnia 12. stycznia 
b.r.: S k r a d z i o n o  dwa liberyjne siwe surduty o 
czarno sukiennych kołnierzach, wartości 17 zł. z me- 
talowemi białemi guzikami.

Z g u b i o n o  niebieską pluszową portmonetkę 
z kwotą 17 zł w kościele OO Jezuitów.

Z n a l e z i o n o  kwotę 3 zł 64 ct. w szmatce 
związaną na ul. Bóżniczej, weksel na, 50 z ł , z dnia 
5. sierpnia 1886 akceptowany przez Jiittę Tuch w 
Borkach Janowskich.

* Stan powietrza. Obserwator] urn szkoły poli
technicznej donosi:

Wczoraj przy wietrze przeważnie wschodnim i 
niebie z&mglonem opadu nie było. Średnia tempera
tura dnia była — 1.5° C., najwyższa — 1.6° C , 
najniższa dziś rano — 2.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 772 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się w Islam 
dji i wyu„si 730 —  735 mm., 1 wyżka na morzn 
Białem wynosi 780 — 775 mm. zniżka drngorzędna 
utworzyła się w Algierze.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. stycznia. W iatr przeważnie 
ze wschodniej strony, średnia temperatura dnia około 
— 1° C., niebo zamglone, powietrze więr.ej jak mier
nie wilgotne, dziś opadu nie będzie, jutro nastąpi 
prawdopodobnie nieznaczny opad śniegu.

* Jutro dnia 13. stycznia: św. Hilarego; —  
H e n w .  1887.

— Rafine.ja nafty w Ustrzykach obok 
Chyrowa, dotychczas własność wrocławskich prze
mysłowców. nabytą zobtała w ostatnim czasie przez 
konsorcjum obywateli, na ktorego czele stoi energi
czny przedsiębiorca, p. Józef Wiktor, który używa 
do swych robót i zarządu wyłąoznie krajowców.

—  W Balicach pod Krakowem, majętności 
p. Homolacsa, wczorajszej nocy o godz. wpół do trze
ciej wybuchł pożar, jak przypuszczają podłożony, 
w którym spłonęła szopa z kilkuset kopani1 owsa, 
siana i słomy. Szopa wraz z krescencją była zabez
pieczoną. Większemr nieszczęściu zapobiegł szczęśliwy 
kierunek wiatru, inaczej mogły spłonąć wszystkie gu
mna i sterty.

—  Z Komarna pod. Haliczem donoszą, że 
dnia 8. stycznia o godzinie 2. po północy wybuchł 
tam n włościanina Fetra Błeńcznka pożar, który 
w przeciągu pół godziny zniszczył do szczętu 12 za
gród włościańskich. Zlokalizowanie ognia, powsta
łego wskutek nieostrożność, zawdzięczać należy prze- 
dewazystkiem żandarmowi z Jezu pola p. Piotrowi 
Śliwińskiemu, który z narażeniem własnego życia 
kierował akcją ratunkową — a ni« było to' tak ła- 
twem zadaniem, bo wodę dostarczano tyłku konewka
mi, a wicher, dym i pożoga utrndniały przystęp. 
Bydło pogorzelców wyratowan, aleo sprzęty zboże i 
inne ruchomości zgorzały.

—  Pożar koszifr Wojskowych! Dnia 6. b. m. 
około godziny 3 w nocy/ wszczął się pożar w stajni 
wojskowej w Bochni i zniszczył do szczętu zarówno tę 
stajnię, jak i koszary oddziału pułku ułanów nr. 2. 
Pożar został ostatecznie zlokalizowany przez miej
scową straż ochotniczą. Przy pożarze tym udusiło się 
w dymie 11 koni wojskowych, których dość wcześnie 
wyprowadzić nie zdołano Przyczyna powstania 0- 
gnia dotąd niewiadoma, lecz śledztwo jest w toku. 
Dwa oddziały konnicy, które zajmowały powyższe 
koszary, zakwaterowane zostały aż do odbudowania 
koszar, będących własnością gminy bocheńskiej, we 
wsiach Kolanowie i Lapezycy. Spalone budynki były 
ubezpieczone.

—  W Tylmanowej, powiatu nowotarskiego, 
zniszczył pożar tartak i fabrykę mebli firmy „Robin- 
suhn & Com.“ . a to z całeui wewnętrzne® urządze
niem. Stratę obliczają na 58.000 zł., ubezpieczoną 
zaś była fabryka na 30 261 zł. Przyczyną pożaru, 
który wybuchł w suszarni i z niesłychaną gwałto
wnością rozszerzył się po całym budynku, była, jak 
się zdaje, nieostrożność robotników. Jeden z tych 0- 
rtatnich utracił życie w skutek uduszenia dymem. 
Śledztwo karne zarządzono.

—  Zwokl włościanina znaleziono dnia 2. b. 
m. rano na pulach Strachocina, w powiecie sanockim. 
Poznano w zmarłym Wojciecha Kędziora z Baża- 
nówki, który wracając z targu w Sanoku, jak się 
zdaje, w stanie nietrzeźwym, utracił życie w skutek 
zmarznięcia.

—  Z Krakowa. D. 10. b. m. wieczorem zaa
larmowano straż pożarną, że palą się magazyny ko
lei Karola Ludwika. Dwa oddziały Btraży natych
miast na miejsce pożaru przybyłe, rozpoczęły akcję 
ratunkową. Paliło się. w piwnicach magazynów, w 
których bywa na składzie 600 do 700 cetnarów ma
sła. Ogień, powstały prawdopodobnie w skutek nie
ostrożności, ogarnął paki, deski, słomę i ściany gru
be, drewniane, wypychane trocinami.

Akcja ratunkowa trw ała dwie godziny: na miej
scu pożaru obecni byli urzędnicy kolejowi, straż po
licyjna, oraz pogotowie wojskowe. Do odpowiedzial
ności sądowej pociągnięto Antouiego Brzezińskiego i 
Jana Batlo, parobków p Aussetza; obaj paląc cygara 
w piwnicy, ogień ów mieli podobno zapuścić Szkoda 
zrządzona bardzo mała.

—  Z Wiednia. D. 10. b, m. odbyła się tn 
rozprawa przed sądem przysięgłych przeciw 20-le- 
tniemu włóczędze Juliuszowi ScLmitzowi, który w tn- 
tejszym sądzie 24. listopada z r. zasądzony został za 
n.edozwolony powrót do Wiednia na 4 miesięcy ści
słego aresztu. Po wygłoszeni: wyroku S"hmitz wpadł 
w wścibkłośó, krzyczał: „So a Bagage gibt wegen 
nichts vier Monate", poczem wyjął z kieszeni kamień 
i rzucił nim na przewodniczącego trybunału radcę 
Langtkalera, którego na szczęście trafi! tylko w nogę. 
Przysięgli potwierdzili jednogłośnie pytanie a trybn- 
nał zasądził Schmuza na 2 lata ciężkiego więzienia. 
Włóczęga ten rozpoczął swoją karjerę kryminalną już 
w 14. roka życia.

—  Z Poznania. W dniu 10. b. m. stawał
przed deputacją Karu j tutejszego eądn ziemiańskiego, 
odpowiedzialny redaktor Dziennika Poznańskiego p. 
Wincenty Bolewski, oskarżony- o obrazę ministra 0- 
świecenia przez zamieszczenie w Dzienniku Pozn. 
korespondencji wrocławskiej w sprawie zamknięcia 
towarzystw akademickich polskich. Piokuraior wniósł 
o skazanie p. Bolewsadego na 500 marek kary, sąd 
wszakże wydał wyrok skazujący p. Bolewskiegu na 
100 marek kiry, koszta i ogłoszenie tenoru wyroku 
w pismach tutejszych. Tapicera Hackberga, który 
ci jżko po ran ił wystrzałami z rewolwern żonę »^oj% i 
dwoje dzieci, przyczyniano w niedzielę wieczorem

w pewnej restauracji przy Wuhelmowskim placu i 
jeszcze tej samej nocy osadzono go w tutejszym wię
zienia.

—  Wielkie polowanie na łosie odbyło się 
w tych dniach w kniei należącej dc ordynacji oły- 
ckiej księcia Ferdynanda Radziwiłła. Rzadki ten 
zwi«rz zuąjduje swą kryjówkę w ogromnych prze
strzeniach bagnistych paszczy cumańskiej; obliczają 
go tam na 400 sztuk. Na ostatniem polowaniu pa
dło sześć łosiów, z których dwa ubiła księżna Ma- 
ciejowa Radziwiłłowa, wielka amatorka łowów. W po
lowaniu brali udział goście z Poznańskiego, Warsza
wy i okolicy.

—  Polacy na obczyźnie. W dziennikach fran
cuskich znajdujemy wiadomość, że p. M Jezierski, 
dawniej główny redaktor dziennika Telegraphe, mia
nowany został dyrektorem pisma Journal ofAciel, na 
miejsce uwolnionego z tej posady p. M. Bangier.

—  Pamiątki po Mickiewicza. W spnściźnie 
po niedawno zmarłym ś. p. Janie Nepomucenie Le
szczyńskim pozostało kilka pamiątek po Mickiewi
czu: 1) Tabliczka z perłowej masy. otrzymana przez 
poetę od Juliana Ursyna Niemcewicza. 2j Stalowa 
pieczątka z głową Goethe’go, ofiarowana przezeń na
szemu wieszczowi w czasie pobytu jego w Wejma- 
rze. 3) Dwa przyrządy do osuszania pisma, jeden 
po Adamie Mickiewiczu, drugi po żonie jego Celinie 
z Szymanowskich Najprawdopodobniej wszystkie te 
pamiątki złożone zostaną w muzenm narodowem w 
Krakowie.

—  Polscy socjaliści w Berlinie. W  dzień 
nikach berlińskich pod powyższym tytułem czytamy 
co następuje : .Niedawno temu stwierdzono, że w Ber
linie zawiązuje się polsko-socjalistyczny klub, tak 
zwany klub debatujący. Obecnie polscy socjaliści w Ber
linie chcieli na własną rękę zbierać składki na cele so
cjalistyczne. Składki te zbiera,ą się w sposób piak- 
tykowany u socjalnych demokratów przez tak zwane 
bony, opatrzone stemplem : „Berlińscy polscy socja
liści". Prezes policji zakazał na podstawie ustawy 
antisocjalnej zbierać te bony".

Dziennik Poznański pisze o te rn . „0 ile wia
domość ta prawdziwa, nie wiemy —  przypuszczamy 
nawet, że ze względu na znaną życzliwość prasy nie
mieckiej do żywiołu naszego jest nieco przesadzoną. 
Cokolwiekbądź już nie po raz pierwszy z przykrością 
zapisujemy, żc są pomiędzy nami tacy niopoprawni, 
którzy przy tylu ciężkich krzyżach, jakie dźwiga spo
łeczeństwo, i tego mn nie oszczędzają i zamiast 
wspólnej obrony zagrożonego bytu naszego, mięszają 
sip do internacjonalnych robót, szkodę i krzywdę oj
czyźnie przynoszących".

—  Osiwienie dziecka. Rzadki wypadek osi
wienia 9»letniego dziecka zdarzył się w tych dniach 
w Warszawie w rodzime p. N., urzędnika kolejowe
go, którego córeczka stała się ofiarą ognia, wynikłe
go skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z benzyną 
Nieszczęśliwe dziecko okropnie jest poparzone, ma 
przytem złamaną nóżkę, która je o taki ból przypra
wiła, iż w przeciągu kilka dni zapełnię osiwiało. 
Jak  utrzymują lekarze, na tak wczesne osiwienie 
w danym wypadku wpłynęły przestrach i dotkliwe 
cierpienia. Zycie dziewczynki znajduje się jeszcze w 
niebezpieczeństwie.

—  Artystyczny przemysł Malarstwo znaj
duje z dniem każd. m coraz szersze zastosowanie w 
przemyśle. Obeonie znów ukazały się w Warszawie 
w handlu drewniane guziki do sukien damskich, 
ozdobione ręcznem malowaniem. Nowość ta zaleca 
się smakiem, a nadto przystępną ceną, ze względu 
zaś, iż przez rozpowszechnienie takich guzików zna
lazłoby zarobek wiele kobiet-malarek, warto, aby pa
nie nowośfś powyższą (~ 'kawie przyjęty.

—  Z Królestwa Polskiego. Liczba rzemie
ślników w roku zeszłym wynosiła 40.021, a miano
wicie majstrów 5801, czeladników 14.083 i termina
torów 20.137. Ogólna snms prodakoji dosięgła do 
rubli 35,134 200, czyi. w porównaniu z rokiem 1885 
powiększyła się o 3,316.010 rubli, t. j. przeszło o 
10 pret.

—  Z Warszawy telegrafują do Posener Ztg., 
że w arszawski magistrat otrzymał z Petersburga wia
domość telegraficzną, ii  żydom zagranicznym nie wol
no odtąd udzielać patentów procederowych.

— Liczby wydalonych z Kijowa żydów 
pizedstawiaią się jak następuje: w roku 1880— 225, 
w 1881— 278, w 1882— 621, w 1883— 1179, w 
1884— 1254, w 1885— 1368. W r. 1886 do dnia 1 
listopada, w ciągu 10 miesięcy usunięto żydów 2076.

—  BatorIan«. Z powodu 300-letniej rocznicy 
śmierci Stefana Batorego wychodzą w Węgrzech bro
szury o tym królu Jedna z prac takich ukazała się 
w Preszbnrgu, pióra prof. Ludwika Wagnera, m ają
cego literaturę polską i zostającego w stosunkach 
z naszymi literatami.

Z Petersburga. Piet. Wied. dowiadnją się, 
że ministerstwo dóbr państwa, zostało upoważniona 
do wydawania nagród za zagajanie lasów na grun
tach właścicieli prywatnych w jedenastu środkowych 
i południowych guberniach państwa, tudzież w gu- 
bernii kijowskiej i podolskiej. Premja będą trzech 
rodzajów : 1. po pięćset półimperiałów i po medalu
rłotym; 2. po trzysta półimperjałów 1 po medaln sre
brnym 8. medal złoty, jako nagroda drugiego sto
pnia dla gnbernii włodzimierskiej, kazańskiej i innych. 
Udzielanie nagród będzie zależało do Rady minister
stwa dóbr państwa. W królestwie Polskiem i krajn 
zakaukaskim mają być ustanowione osobne środki 
zachęty.

—  Nach Monaco W jednej z relacyj 2 obeene- 
go sezonu w tej ja s k in i  gry czytamy: „Język, jakim 
przeważnie mówią gracze, jest niemiecki Książe Bi- 
smark powiedział w parlamencie do Polaków; Ih r  
kónni nach Monaco gełten, a właśnie Niemcy idąc 
za radą swego kanclerza, nąjwięcej ożywiają grę 
w Monte Oarlo",

— Samobójstwo dwudniowego małżonka
p. Emeryka \asonke5y, wywarło wielkie wrażenie 
w Peszcie Vasonke5y był synem naturalnym hr. J a 
na Zichy i wiejskiej dziewczyny, która po śmierci 
hrabiego poślubiła nadwornego kapelana, historyKa 
Jana Csontosi, gdy ten zrzucił sutannę. Hrabia ado
ptował nieprawego syna swego, wyrobił mn szlacht 
ctwo i zapisał znaczne dobra O.-Szóny, wartujące 
1,200.000 zł. Vasnnke5y spędził młodość nader bu
rzliwie, cierpiał podobnu wskutfcu nadmiernego uży
wania trunków na delirium tremens i raz już nsi 
łował odebrać sobie życie. Obecnie poślubił uiudziwą 
i młodą córkę zamożnycl peszteńskich obywateli i 
we dwa dni po weselu zastrzelił się. O powodacl sa
mobójstwa obiegają różne pogłoski. Wedłng jednej 
z nich młoda żona miała jakoby ze wstrętem odwió- 
ció się od oddanego pijaństwa męża, a ten ze wsty
du pozbawił się żyoia; inni twierdzą, że do rozpa
czliwego krokn nakłonił: go niefortunne stosunki ma
jątkowe. Dwudniowa mężatka powróciła do rodziców 
w stanie bliskim obłąkania. Dobra 0.-Sz5ny, w bra
ku naturalnego spadkobiercy, powracają do rodziny 
Zichy

—  Zamach samobójczy aktorki. Z Berlina 
telegrafują 10 b. m.: „Wywołało tn powszechną sen
sację że młoda, nadobna i utalentowana naiwna w 
teatrze Wollnera, panna Gramm zraniła się wczoraj 
ciężko wystrzałem 1 pistoletn, skiei cwanym w piśrsi. 
Panna G. nie przyszła w sobotę do teatru pod po

zorem, że jest onorą, a dyrektor teaŁm podyktował 
jej poenale 1000 marek, ponieważ odwołać musiano 
tego dnia spektakl, a zawiadomienie przyszło tak pó
źno że wystawić nie można było innej sztuki. Przy
puszczają, że powodem samobójstwa uie było poenale 
lecz sprawa miłośna.

—  Z Raymu. W rocznicę śmierci W iktor. Ema
nuela, d. 9. b. m odsłonięty został w Panteonie po
mnik jego.

—  Muzeum Koperniku w Rzymie otrzymało 
dary następujące: od Faustyna Brioschi, astronoma 
z Neapolu, zbiór rękopisów i map, odnosząeycn się 
do epoki wielkiego myśliciela; w zbiorze tym znaj - 
dują się listy sławnego Domonchola Santiniego tudzież 
innych uczonych. Diritto, podąjąc. o tem wiadomość, 
zachęca innych do naśladowania teg< przykładu i 
wzbogacania muzeum dla większej chwały nauk we 
Włoszech.

—  Z Rzymu donoszą 10. b. m. Z powoda 
ciągłych deszczów obawiają się wylewu w niżej poło
żonych dzielnicacn Rzymu.

— Z Marsylii. Robotnice fabryki cygar zasta
nowiły pracę, z powodu złego traktowania ich przez 
dyrektora. Ludność popiera strajkujące kobiety.

—  Alcazar w Toledo, przepyszny zamek wy
stawiony w r. 1551 w stylu renesansowym, zgorzał 
jak d/noszą z Madrytu w nocy z 9 na 10. b m.

—  Z Londynu donoszą, że tam w tyeh dniach 
przybyło Kilkunastu młodych Polaków i Litwinów, 
zbiegłych przeważnie z poć Kowna i Snwałk przed 
konskrypoją wojskową.

—  Także plebiscyt. Minęły te czasy,; gdy 
Niemcy w duchu głosowali, kto większym jest poetą 
Schiller czy Goethe. Ale teraz w Anglii pewne pi
smo wpadło na pomysł wezwania swych czytelników, 
aby się oświadczyli, kto jest największym obecnie mę
żem stanu. I  jakiż był wynik ? Głosowało Anglików 
okołc 70.000 ; zwycięzko z tnrniejn wyszedł Glad- 
stone, który zyskał o 300 głosów więoej aniżeli Bis- 
mark. Za mała to nadwyżka, jeżeli >auwałymy, że 
w głosowaniu brał udział takie szowinizm A ile 
też przypadkiem głosów otrzymał Kalnoky1

— Ulecienle głuchoniemego, K ur. W ar. 
donosi: W tych dniach nadeszła wiadomość o za
dziwiającym fakcie uleczenia głuchoniemego chłopca, 
Antoniego Wolanowskiego z Warszawy. Stało się to 
za pomocą operacji w uszach, która, jak się okazuje, 
była moiebną. Operacja została dokonaną w klinice 
uniwersyteckiej w Brukseli, gdzie Wolanowski od 
pół roku przebywa wraz z matką, Chłopiec dotknięty 
był głuchotą od niemowlęctwa, obeonie zaś liczy 17 
lat wieku. Wiadomość powyższą udzielił nam p. 
Tytz, wuj uleczonego, właściciel folwarku Wądoły 
pod Warszawą.

—  Ł a tw e  karjery. Z „Wycieczki na Wschód" 
p. Ant. Zaleskiego wyjmujemy następujący ustęp cha
rakterystyczny: „Kiedym zapytał naczelnika telegrafu 
na kolei Rnszczus-Warna, rodasa naaseg. p. Stry- 
jewskiego, czy dużo bułga-ów służy przy ich dro
dze, odpowiedział mi z całą powagą : —  „Było Klcn 
i tc wcale zdolnych ale na niższych posadach, na
czelnikami stacyj, telegrafistami, ober-konduhtorami. 
Wszysc;, poszn teraz na ministrów..." Rzeczywiście 
jeden telegrafista na linii Buszozuk-Warni został 
później ministrem poezt i telegrafów, nie p u u ę u m , 
w którym jnż gabinecie."

—  Stypeudjum. % kart. W tych dpisci zo
stało w drodze urzędowej zatwierdzone w W arsztwie
stypendjnm w sumie 3200 rs. Prooont od toj kwoty 
ma corocznie być wypłacony uczniowi gimnazjalnemu, 
urodzonemu w Warszawie, z pierwszeństwa dla ro
dziny Icowtora. DrygtnSIii] . r ł  ustęp ~ -testamentu 
w którym zapisodawca wyjaśniał po wen czynionego 
legatu. Pan *** był namiętnym lfibowoikiem pre 
ferausa, później wista a w końcn jnż winta. We 
wszystkie te gry był naaer szczęśliwy i oddawna już 
czynił postanowienie, i ł  to co wygri ber w trą 
cenia przsgianej, bo i to się zdarzało, będzie odkła
dał na ufundowanie stypendjnm W oLwili gdy kre
ślił testament na parę tygodni prz« ygonerr fun 
dnsz urosły z wygranej czynił 814$ ‘r i., a p. *** 
uzupełnił go do 3200 rs. Słusznie więc ów legat 
może nosić miano „stypendium z kart", 00 wgzak|i 
zasłngi testaiora, pragnącego, jak wyraźni* tyrzm. 
prośba wystosowana do egzekutorów, pozosts hąSzi 
miennym, nie zmiejsza.

—  „Bo s to i  w Bedekerze". Paryski Figaro 
podaje następującą, autentyczną jakoby, anegdotę o 
cesarzu Wilhelmie. Gdy sędziwy monarcha ostamienu 
czasy zapadł na zdrowiu, lekarze, zebrani na konsy
lium, zalecili mn zupełny um)*łovy 1 fizyczny spo
kój i w chwili, gdy decyzję swoją oznajmiali dostoj
nemu pacjentowi, straż pałacowa odbywała właśni' 
paradę. Na odgłos okrzyków tłnmu cesarz podniósł 
się z fotelu i podążył do historycznego okna narożne
go, a gdy go jeden z lekarzy chciał taśrrymać, mo
narcha rzekł śmiejąc się: „Pnść mnie paLl Masze 
stanąć w oknie, jest już porudni* a w Bedekerze 
stoi, łe  mnie o tej porze można widzieć z ulicy".

—  Ukaz d la  wachlarzy. Komitet, złożony 
z dam modnego świata paryskiego, ogłosił następu
jący u k az : „Nadeszła pora, w której kobiety 00 wie
czór chwytają za najniebezpieczniejszą broń Bwoją —  
wachlarz. Zdarzają się iednak przytem pewne prze
kroczenia przec<w dobremu tonowi. Prawdziwie dy
styngowane kobiety V roku bieżącym uzbrajają się 
jak następuję: Do tnalet balowych bez różnicy koloru, 
wachlarz z białych piór strusich, oprawny w jasny 
szyldkret jest de rtgueur. Poważniejsza atmosfera 
wieczorów, na których się nie tanozr z,ymura wa
chlarzy z blad< -różowych i błękitnych piór. W tea
trze bez względu na to, czy na scenie śpiewają, tań
czą czy płaczą, figurować powinien wachlarz z sza
rych piór marabout, a na obiadzie proszonym obok 
nal rycia leżeć powinien wachlun mnlowarty, an tyk '.

— Zniesienie niewolnictwa. Praw. Wiest. 
donosi, z Buchary, że w tych dniach wydanym tam 
został rozkaz emira o ostatecnnem zniemeniu niewol
nictwa na całej przestrzeni hanatr buoharśkiego.

—  Akademia francuska w dewed wdzięczności 
za wspaniały dar księcia d Aumalo postanowiła od
bić pamiątkowy medal z następującym napisem: „Dnia 
23 grudnia 1886 r. J . książęca Mość Henryk Ludwik 
Filip Orleański, książę d AumaU, ofiarował Instytu
towi Chantilly". Organizuje w tym oeln subskry
pcja czysto prywatna pomiędzy pięciu sekcjami Insty
tutu. Medal ma być zawieszony w bibliotece pałacu 
Mazarin.

— Emancypacja kobiet ehlAakioh. Nawet
w Chinach kobiety wyższych stanów usiłuj-, jak się 
zdąje, zerwać „więzy", nałożone im prawami Boskie- 
mi i ludzkiemi. Wen Hai — cenzor obyczijów w Pe
kinie, który pragnie te zachcianki emancypacyjne w 
samym zarodzib przytłumić, zdał cesarzowi następu
jące sprawozdanie : „Dawnemi czasy żory urzędni
ków uważały za niestosowne zwiedzanie świątyni i 
unikały pokazywania się na ulicy; nawet i żony woj
skowych żyły w zacisza domowem, a prózmaczt prze
chadzki zaliczały się do rzadkich wyjątków. Od lat 
kilku pod tym względem położenie znaoznie się po 
gorszyło. Na nuoach roją się dzisiaj młode osoby 
w elegenokloh toaletach. A oc nąjwięcej sprawia 
zgorszenia, to ta okoliczność, u  kobiety webodzą do 
namiotów deklamatorów i opowiadaezy b^ek, a nawet
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oberże i szynki zwiedzają. Żyozyćby należało tedy 
a by wyszło rozporządzeń5 1 cesarskie, nakazujące wła 
dzom policyjnym i zarządom wydanie proklamacji, za 
braniąjącej wszelkich nadużyć i ogłaszającej, ie k„- 
i  da kobieta, zwiedzająca miejsca rozrywki, lub obe 
rże będzie karaną. Jeżeli się pokażą w towarzystwie 
służącego, potrzeba tegoż natychmiast aresztować i 
ukarać. Kobiety zaś, które wychodzą same, powinny 
być aresztowane, a głowa domu, małżonek lub ojciec, 
wiuien być ukarany ; jeżeli aresztowane będą żonami 
wojskowych, to mężowie ich muszą być wysmagani 
Właściciele lokali, do których kobiety uczęszczają zo
staną wezwaui przed sąd, a ich domy będą zam 
knięte“. Powyższe sprawozdanie surowego oeuzoia 
rzuca jaskrawe światło na stosunki „niebieskiego pań
stwa* Widocznie, że nie wystarcza już okaleczenie 
nóg u kobiet wyższych stanów, aby je powstrzymać 
od wałęsania się i przywiązać je do domowego ogni
ska Okaleczałe nogi nie stawiahą chińskim kobie 
tom zapory do zboczenia z drogi cnoty.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r .  Dziś na beuefis p. Skalskiego 

„Trójka hultajska11 Nestroya. Jutro „Carmen", o- 
pera Bizeta. W piątek na beuefis p. Frenkla „Lek- 
koduch1' Sarneckiego i Blizióskiego.

P. Freukel zaproszony został do Warszawy na 
w ystęp y  gościnne. Gazeta Polska  donosi, że dyre
kcja warsz teatru postawiła artyście warunek, iżby 
g r a ł w sztukach przez dyrekcję wskazanych. Bardzo 
słusznie postąpił p. Freukel nie zgadzając się na 
wejście w podobne sidło reżyserskie nadto zużyte., a 
dowodzące, jak teatr warszawski pod obecnemi rzą
dami nie dalekim jest od zaprowadzenia u siebie... 
chińskich obyczajów.

Piątkowy benefis ulubieńca naszej publiczności 
zapowiada się świetnie. Bilety pu większej części są 
już rozkupione.

Dział ekonomiczny.
J e n e r a ln a  d y r e k c ja  k o le i  sk a rb o w y c h

przyznała znaczne refakcje w obrocie różnorodnych 
galicyjskich towarów, a to przedewszystkiem celem 
podniesienia galicyjskiego przemysłu naftowego i wy
wozu zboża galicyjskiego do Szwajcarji i Bawarji.

S ta n  w k ła d e k  kasy oszczędności miasta Sta
nisławowa wyuosił z dniem 30 listopada 1886 r , u 
4911 stron 1,684 L47 z* 3-4 c t.; w miesiącu gru-
dnin 1886 włużyło na dawne książeczki 275 stron,
na nowe książeczki 102 stron, razem 377 stron 
38.803 zł. 91 ct. Wyjęło zaś częściowo 184 stron, 
zupełnie 92 stron, razem 276 stron 37.664 zł. 22 
ot. Przybyło zatem 1.139 zł. 69 cl.

Stan wkładek z dniem 31. grudnia 1886 wy
nosi u 4921 strou 1.685.287 zł. 03 ct.

a z doliczeniem prowizji nie podniesionej i do
kapitała dopiranej 35.242 zł. 97 ct., wynosi stan
wkładek z dniem 31 grudnia 1886 zł. 1,720.530.

Ostutnie notowania produktów. 
z d. 12. stycznia 1887.

L w ó w : jBzenica 7.50 do 8.23, żyto 5.25 do 6.—, 
jęczm ień 4.— no 7 .—, owies 4.15 do 5 .—, groch 6 .— do 
9.— , wyka 4.50 do 5.—., rzepak 8 60 to 9 .—,: lniauka
  do —.— , koniczyna czerw. 33 -  do 47. —, k miozyna
biała 35.— do 55 —, koniczyna szwedzka 30 — do 70.—.

Tarnopol: pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.— do 
5.65, jęczmień 4,50 do *5.75, < . 5e» i  25 do 4 55, groch 
fidSO d<v 8 50, ,wyka 4.25 do 4 7-5, rzepak 8.60 4o 9.—, 
lniana* — ao — , koniczyna, ozerw , 30.— d„ 4 7 . - ,  
koniczyna biała — 1 do — , koniczyna szwedzka — 
do —

P o d w o lo c zy sk fl: pszenica 7 . — do 7.75, żyto 5 .— 
du 5.65, jęczrn 4 .— do 6.70, owies 4.25 do 4 35, groch 
'•50  do 8.25, wyka 4.25 do 4.75, rzepak 8.75 do 9 05, 
lnianka —. do — .—, koniczyna czerwona 3U — Jo 4 5 — , 
koniczyna biała — d o —. —, koniczyna szwedzka —. -  
do — .

J a r o s ła w :  pszenica 7 50 do 8 30, żyto 5 5!) do 
6 1 6 . jęczmień 4.50 do 7 2 0  owies 4 75 do 5.—, e ioch  
o — do 9.50, wyka 4 90 do 5.10, rzepak 9 — do 9 05, 
lnianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 32 — do
47.—, koniczyna biała —. — d o  , koniczyna szwedz.
— do — .

U zern low cc: pszenjoa 7 -  do 8 .—, żyto 5 40 do 
5.60, j jczu ień  4.50 do 7 .2 \  owies 4 25 do 4.50, groch 
6.50 d, 6. —, wyka —.- d o — .—, rzepa] 9.50 do 9.7o,
lnianka —.— do —.— , koniczyna ozerw. 30 .— do 42.—, 
koniczyna biała 45.— do 55. —, koniczyna szwedzka . 
do —

W szystko za 100 kila netto bez worka.
Chmiel za r 6 kilo loco Lwów 5 — do 45. — nomi-

Okowita za 10.000 litr . pro. loco Lwów 22 75 do

Okowita na termin — . — Jo —.—.
Usposobienie dośó ożywione.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 11. stycznia : 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kUo od zł. — •—

t ł  -  —  żyt< Od Z ł  do zł. — . Oko-
ta od zł. 25.50 do zł. 23  75

B u d a p e  i z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
zł. 9.25 dozl 9.27; rzepak od zł. — .—  d° A

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 167.25 
I żyto — m. ;  sprytus 37 25 m.; olej rzepako- 

— .—  m.
P a r y ż .  Mąka za 159 kilo 53.25 fr.; olej rzę

sowy — .—  fr.; spirytnu — .—  fj-_
N a f ta  Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre- 

■ loco 6.&0, Hamburg loco 6.60, na styczeń 6.60, 
styczeń-marzec 6.75, Antwerpia na styczeń 

•V*. Nowy-York Filadelfia 6 .%
W ied eń  d. 10. stycznia. Np dzisiejszy targ 

yołów węgierskich 1063, wołów galicyj- 
ch 89b, tnenueokich 1378, razem 3337 sztuk.

Płacono za woły węgierskie opasowe od zł. 54 
zł. 59, osobliwe od zł. „ 0 do 61  _  za lW0ły

szowe od z*- n z*- — , za woły galicyjskie
asowe od zł. 50 do zł. 5 5 , osobliwe ud _1. —  do 

58, za woły paszowe od zł. —  d0 zł —, za po
niemieckie od zł. 54 do zł. 63. za jo o  kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono wołów na targ dzi- 
jszy 1127 sztuk. , .

Wilhelm Am trowtcz & Schels,

Sejm galicyjski.
CPosiedzenie I X .  d. U . styetnia.) 

(Dokończenie)

lnie.

Po załatw ieniu bpkiżotow dublafiskicb, zarzą-
; ;  “ i r ^ lek wybór komisji rybackiej- Wybrani 
ostali: Bobrzyóski, B . ,r p o ^ k i ,  P i ł a t ,  Potocki Ar-

odarstwa

dził 
zostali " " “ U
tu r, bangnszko, Zawadzki i z  )11.

. r o s im ieniem kom isji gospou^.^—
krajowego przedstaw ił petycję gminy Kałusza o 
wolny pobór surowicy dla bydła. O d s tą p io n o  ja 
nam iestnictw u do uwzględnienia. Wydziały powia
towe w Wieliczce i M yślenicach wniosły prośbę 
dze skarbo 26 sa liu . " ieli«kich, gdy,; w b. r. wła-

S t r u s z k i e w i c z  gorąco po >arł wniosek ko 
m isji, gdyż u nas panują c i ą g l e  rozmaite za 
razy na bydło i rośliny. Osądzić zaś tego w po
szczególnych wypadkach nie m *że straż skarbowa, 
którą dyrekcje finansowe w ysyłają teraz do spra
wdzenia potrzeby surowicy.

P. P ł a z i ń s k i ,  długoletni starosta  w W ie
liczce oświadcza, że teraźniejsze postępowanie 
wiadz skarbowych je s t rzeczywiście niewłaściwe 
Dawniej wydawano surowicę zawsze wszystkim 
hodowcom bydła z a  o p ł a t ą ,  za poświadczeniem 
starosty, a w wypadkach pomoru z a  d a r m o .  
T eraz kontrolę i poświadczenia co do potrzeby 
poboru surowicy oddało m inisterstwo organom 
skarbowym, które przy całej wszechstronności, nie 
mogą dawać takich poświadczeń w sposób przy
chylny. Proponuje tedy mówca rezolucję, aby wy
dawanie potrzebnych certyfikatów było uapowrót 
oddane starostwu.

P. R o m a n o w i c z  przytacza jaskraw y fakt 
odmowy poboru surowicy pewnemu folwarkowi w 
Krakowskiem, i nadm ienia, że system je s t obecuio 
taki, iż na każdą drobnostkę potrzeba tylko pisa
nin i rekursów nieustannych. Rozporządzenia wy
chodzą. Ludność ma prawo z nich korzystać, ale 
n ikt nie zua ich treści, bo je nigdzie nie ogła
szają.

Sprawozdawca G r o s s  przychyla się do re 
zolucji p. Struszkiewicza, wzywającej rząd dodat
kowo, by s p r a w ę  w y d a w a n i a  s u r o w i c y  
d l a  b y d ł a  u r e g u l o w a ł  t a k .  a b y  d o 
w o l n o ś c i  n i e  b y ł y  m o ź l ' w e  — wraz 
z dodatkiem  p. Płazińskiegu co do kompetencji 
wydawania certyfikatów przez starostwa. Uchwa
lono wszystko.

P.  R o m e r  przedłożył petycje niektórych 
gmin miejskich względem zmiany §. 74. i 75. 
ustawy budowniczej z dnia 28. kw ietnia 1882., 
a to w kierunku zapobieżenia zbyt długiej drogi 
reknrsów, tam ującej adm inistrację gmiuną.

Na wniosek komisji adm inistracyjnej uchwa
lono odesłać polecenie Jo W ydziału krajowego, aby 
sprawę pożądanego uproszczenia tej drogi rekurso- 
wej zbadał i na przyszłej sesji przedłożył.

P. B r y k c z y ń s k i  im ieniem  komisji d ro
gowej przedstaw ił petycję W ydziałn powiatowego 
w K ałuszu o udzieleuio subwencji na budowę 
drogi gm iuuej z Kałusza do Kopauki. Uchwalono 
odstąpić tę petycję Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia.

Po wyczerpauiu tym  sposobom porządku 
dzienuego, odczytano iuterpolację p. Mieczysława 
Borkowskiego do komisarza rządowego z uwiado
mieniem, że rząd bukowiński zam ierza sprzedać 
przewóz na Dniestrze kolo Mosorówki. In terpe
lan t zapytuje, czy rząd uie mógłby przewozu te 
go, potrzebnego dla utrzym ania kom unikacji pu* 
blicznej, zachować we własuym zarządzie.

Koniec posiedzenia o godz 3. popołudniu. 
N astępne we środę.

Posiedzenie X . dnia 12. stycznia. 
Początek o godzinie 11 miu. 30 w południe. 
Urlop 4 -dniowy otrzym ał Ludwik hr. W o- 

dzicki, a ks. Buchwald do końca sesji z powodu 
dotkliwej choroby.

(S p is  petycyj dla braku miejsca podamy w 
następnym numerze).

P etycję dotyczącą komasacji gruntów prze
kazano komisji dla spraw gospodarstwa krajowego.

Ukonstytuowały się korniej" : podatkowa 1 
rybacka.

P. Alfred hr. P  ot o c k i złoŻyF do laski 
wniosek, wzywający rząd, aby przystąpił do u re
gulowania n g o d y  i n d e m n i z a c y j n e j  w myśl 
zaproponowanego przez siebie w r. 1882 projektu.

Przystąpiono do porządsu dziennego.
W pierwszym czytaniu odesłano sprawozda

nie W ydziału krajow ego, dotyczące krajowej 
średniej szkoły gospodarstwa lasowego do komisji 
gosuodarstwa krajowego, jakoteż sprawozdanie
0 projektowanych publicznych s k ł a d a c h  z b o 
ż o w y c h .

Sprawozdania o petycjach kolonji U uterber- 
gen i przysiółka B eriok i względem otworzenia 
z nich gmin samoistnych, przydzielono kom isji ad 
m inistracyjnej.

P. S m o l k a  referow ał imieniem W ydziału 
krajowego prośby m. Jasła  o pozwolenie na pobór 
100%  opłaty gminnej od napojów spirytusowych
1 od wina, tudzież podobną petycję gminy Kozia* y 
pow. zbaraskiego o zaprowadzenie 80 %  dodatkn 
do podatków bezpośrednich. Uchwalono bez roz
prawy.

Z komisji bndżetowej, p A b r a h a m o w i c z  
m iał przedłożyć prelim inarze średniej szkoły rolni
czej i szkoły ogrodniczej w Czernichowie, ale pan 
P o l a n o w s k i  wniósł cofnięcie tego przedmiotu 
z porządku dziennego, ponieważ komisja gospo
darstwa krajowego nie m iała jeszcze czasu zasta
nowić się uad dotyczącemi sprawozdaniami W y
działu krajowego."

Izba uchyliła tedy teu przedmiot r. dzisiej
szego porządku dziennego.

P. A b r a h a m o w i c z  referował tedy o 
preliminarzach niższych szkół rolniczych w Horo- 
dence, J a g ie lu ic y  i Kobiernicaeh.

W dyskusji ogólnej zabrał głos p. G n o i ń- 
s k i Jan . Ponieważ kom isja zaproponowała mię
dzy inuemi w rubryce dochodów tych szkół za
prowadzić nową rubrykę : „Zarobek uczn ów po
12 złr, rocznie,* któryby wpływał do kasy zakła- 
dn, przeto mówca zwraca uwagę na niewłaściwość 
takiej nowacji, edyż przy samem założeniu tych 
szkół, przyczepiła się do nich pogłoska, że ucz
niowie ich mają słnżyć oduośnym właścicielom 
folwarków, gdzie szkoły założono, za daremnych 
parobków. Należałoby raczej, osobliwie co do 
szkoły jagielnickiej ewentualny zarobek uczniów 
składać, i wypłacać uczniom po skończeniu szko
ły, jako początek funduszu na gospodarstwo.

P. S t r u s z k i e w i c z ,  im ien ie m  k u m is j i  g o 
sp o d a rs tw a  kra jow ego , b ro u i ł  z a p a t ry w a n ia ,  że u -  
czniowie n iższych szkól ro ln iczych pow inni być  
w p raw ien i  do ro b ó t  p rzez  c a ły  rok, a le  j e s t  za  
w y k re ś le n ie m  p ro po no w an e j  pozycji.

S p ra w o z d a w c a  A b r a h a m o w i c z  w s k a z a ł  
na p rz y k ła d  ana log iczny  szk o ły  parobków  w D u- 
b la u a c h ,  gdzie  od wielu l a t  dochód z z a ro b k u  n -  
czniów oblicza  się n ie  n a  12 a le  na  18 z łr .  ro 
d n i e ,  a dochód te n  s łu F in ie  pow in ien  wpływać do 
fuuduszu  kra jow ego , k tó ry  łoży  n a  u t r z y m a n i e  
s zko ły  i  n a  u t r z y m a n ie  uczn iów , i ł a s k  ż ad n y ch  
św iadczyć  n ie  może.

W  interesie prawidłowego rozwoju tych szkół
ro ln iczych , o bs ta je  sp raw o z d a w ca  p rz j  propono
wane. p o ż y c i ,  k tó r a  b ę d z ie  m o r a l u v m  p r z y m u 
sem  dla d y re k c j i  ty c h  szkó ł ,  ab y  nczu iów  u t r z y 
m y w a ły  w c ią g ie m  p oźy te c zu em  zajęc in .

J rzy głosowaniu uchylono odmienne wnioski 
pp, Struszkiewicza i Gnoińskiego, u t r z y m a n o  
propozycje komisji buużetowej i uchwalono nastę
pujący prelim inarz :
j  o r o d e n k a : w ydatki 9.716. dochody 3.570 zł. 
j a g i e l n i c a :  „ 9 505, „ 4.200 .
g o b i e r n i c e :  „ 9.475, 4,735 „

P. C h a m i e c  przedłożył sprawozdanie ko
m isji adm inistracyjnej w przedmiocie założenia 
domów p r a c y  p r z y m u s o w e j .  Czytamy tam :

Ustawodawstwo nasze przedstawia trzy  śro
dki główne przeciwko włóczęgom :

1. Przymusowe odesłanie pod strażą lnb bez 
straży dc gminy przynależności, a względnie do 
granicy państwa, podług postanowień ustawy z d. 
27. lipca 1871 r. (Dz. u. p. 1. S8).

Oddanie pod dozór policyjny, jeżeli takowe 
wyrokiem sądowym za dopuszczalne uznanem zo
stało, w myśl ustawy z 10. ma,ja 1873 (Dz. u. p, 
1. 108).

3. Zatrzym anie w zakładzie przymusowej 
praey w wypadkach i warunkach określonych w 
tej ostatniej ustaw ie, jairot&ż w zm ieniającej i 
u upełuiijacej takową ustawie z 24. m<»ja 1885 r. 
(Dz. u. p. 1. 89).

Nie ma wątpliwości, że ten ostatn: środek,
zastosowalny w wypadkach, w Których nie ma 
nadziei, ażeby dwa poprzednie doprowadziły do 
celn, je s t najskuteczniejszym , a najczęściej nawet 
jedynie skutecznym , bo doświadczenie krajów, 
posiadających zakłady przymusowej pracy uczy, 
że włóczęga ujęty przez czas dłnższy w karby 
surowej dyscypliny, wdrożoDy do mozolnej, każdo- 
dziennej roboty, wyuczony rzomiosla lnb innej 
zarobkówości, uposaż »uy w szczupły owoc tego 
przymusowego zarobku — wychodzi częstokroć na 
wolność człowiekiem zdolnym i cbętnym  do p ra 
cy i staje się nieszkodliwym, a nawet nieraz n- 
żytocznym członkiem  społeczeństwa.

Jeszcze bardziej zadawalające rezu lta ty  
przedstaw iają w Niemczech, we F rancji, w  B el
gii , a nawet w A nstrji zakłady poprawcze dla 
przestępców młodocianych, którzy łatw iej niż do
rośli ulegają wpływowi przełożonych, nŁcczyc-ali, 
a zwłaszcza duchownych, łatw iej się dają spro
wadzić ze złej na dobrą drogę, a zwłaszcza ła 
twiej się wciągają do pracy, która zawsze niemal 
nm orelnia i pozbawia złych narowów.

W Galicji nie ma dotąd wcale domów po
prawy dla młodocianych przestępców, a je s t  jeden 
tylko dom pracy, czyli raczej niedościgły zawią
zek takiego zakładu dla dorosłych, mianowicie 
we Lwowie, gdzie je s t miejsce dla 20 korekcjo- 
nistów w domu karnym  menkim, a dla 40 do 
50 korekcjonistek w domn karnym żeńskim. W 0- 
yec tak m alej ilości miejsc rozporządzalnych 
sądy karue w Galicji wypowiadają w wyrokach 
swoich dopuszczalność oddania przestępcy do do
mu przymusowej pracy, nie w każdym wypadku, 
w którym by to wskazane było, lecz tylko wy
jątkowo.

Niemożność użycia przeciw włóczęgom naj
surowszego środka zmniejsza skuteczność łago
dniejszych środków, jakie władzom adm inistra
cyjnym wedle istniejących ustaw p rzy słu g u ją , 
gdyż włóczęga, odstawiony do gminy przynależno
ści, a naw et oddany pod dozór policyjry, nie 
waha się umknąć i rozpocząć na nowo nałogowe 
wałęsanie się po krajn, wiedząc, że go w razie 
pojm ania, nie parolesma, mozolna robota w domn 
przymusowej pracy, lecz krótkotrw ali bezczyn
ność w sądówem więzienia czeka.

Kom isja adm inistracyjna w n osi: W zywa się 
c. k. Rząd do założenia w Galicji w jak  najkró t
szym czasie zakładów przymusowej pracy i do
mów poprawczych.

W niosek przyjęto bez dyfknsji.
Z dalszegc porządku dziennego w myśl 

wniosku kom isji prawniczej wydano p r z y c h y l 
n ą  opinię dla -utworzenia eąeła powiatowego 
w Żabnie, a nad podobnemi przedłożeniam i co ćo 
sądn w Żołyni i Baranowie, przeszła Izba do po
rządku dziennego.

W skutek petycji Rady powiatowej w P rze 
myślanach, o uchwalenie noweli do nstawy gm in
nej, w deru n k n  ustanowienia zbiorowych, ukw ali- 
fikowanych pisarzy dla gm in wiejskich, k>misj& 
gm inna je s t zdania, że wymagana nowela jest 
zbyteczną wobec ustaw  obowiązujących. Izba 
przeszła tedy do porządku dziennego nad tą  
petycją.

Referował o tam p. Wasilewski,.
P  W ład. K o z i e b r o d z k i  przedłożył 

sprawozdanie kom isji gm innej z petycji wydziału 
Dowiat. Bnczaczn o zaprowadzenie p o l i t y c z 
n e j  e g z e k u c j i  przy ściągania naleiytoścr do 
gminnych kas zaliczkowych, z w nioskiem  odmo
wnym, który bez dyskusji przyjęto.

Na tern wyczerpał się porządek dzienny.
Odczytano tylko jeszcze dwa nowe wnioski, 

a  mianowicie:
1) R o m a ń c z u k a  i towarzyszy o założe

nie sem iuarjum  nauczycielskiego z językiem  wy
kładowym ruskim  i ewentualne założenie szkół 
Indowych z takim ze wyki&dom w większych mia- 
Btach wschodniej części krajn.

2) R o z w a d o w s k i e g o  Tomisława z po
leceniem  ao W ydziałn kiajowego, aby na począ
tku przyszłej sesji przed łożył projekt r e f o r m y  
a d m i c  i s t r a c y j n e j ,  mianowicie zaprowa
dzenia o k r ę g ó w  g m i n n y c h  obejmujących 
2uu0—8000 mieszkańców.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 15. N a
stępne w piątek o godz. 11 zran>

Porządek dzionuy będzie rozesłany posłom.

mm własne „Gazet]1 M . “
W ie d e ń  d. 12, stycznia. Mowa Bism arka 

wywołała tn jak  najprzykrzejsze w rażeuie, szcze
gólniej zapewnienie z jego strony, że stosunek 
Niemiec do A nstrji je s t lepszy „niż za czadów 
Bundestagu*, gdyż wówszas, jak  wiadomo Prusy 
przygotowywały system atycznie wojnę przeciw 
A ustrji. N . Fr. Presse konstatu je , iż B ism ark 
wyraził się niedwuznacznie, że polityka wschod
nia A nstrji nie może liczyć na żadne poparcie ze 
strony Niemiec, gdyż tam kolidują interes t A nstrji 
i Rosji.

Mowa Bism&rka zostanie przyjętą w Rosji 
z wielkiem zadowoleniem, w A ustrji zaś z rezy
gnacją. Pism a półurzędowe oceniają mowę Bism arka 
z uderzającą rezerwą. Prczs. pomija nawet w y
cieczki Bismarka o stosunku .0 A ustrji. Deutsche 
Ztg., ubóstwiajająca jak  wiadomo Bism arka, n- 
sprawiedliwia go względami na rozdrażniony stan 
umysłu cara.

W ie d e ń  d. 12. s ty czn a . W edle informacji 
N . I r .  Presse, tyczyły się ostatnie kouferencje 
m iuisterjalne sprawy nagromadzenia zapasów w o
jennych. Pierwotnie bj ł  ̂postawionym w nioseh, 
ażeby zwołać nadzwyczajuą sesję^ dełegacyjną, 
lecz chciano uniknąć sensacji i m in ister wojny 
zobtał upoważnionym do przekroczeń prelim ina
rzowych w nad* o i, i i  delegacje udzielą rządowi 
absolniuorjnm. Wspólny m inister firausów został 
wezwanym, ażeby dostarczył funduszów. N a wy
padek mobilizacji zam ierzają na razie powołać 
jedynie po 100.000 żołnierza z obu połtfw monar
chii, a mają byc oni zaopatrzeni w m undury, p ła

szcze i znpelną am unicję. Gdyby się okazała po
trzeba jeszcze więKSzych wydatków, naówczas zo
stałaby zwełan: nadzwyczajna sesja delegacji.

Paryż d. 12. stycznia. lem ps  krytykuje 
jak  najostrzej sposób przyjęcia bułgarskiej depu- 
tacji. W krótce okaże się, że nie należrło tra -  
dycyj wolności i wielkoduszności poświęcać him e- 
rze, i wtedy interes F rancji zbiegnie się z in te 
resem  narodn bułgarskiego, który dąży do nie
podległości.

Sofia d. 12. stycznia. N ieprzyjaźne demon
stracje przeciw Cankowowi doszły w Filipopolu do 
takich rozm iarów, że m usiało wystąpić wojsko, 
aby Cankowa od sprawiedliwości iynchowej obro
nić i za granicę przetransportować.

Sofia d. 12. stycznia. Rokowania depntacji 
bułgarskiej co do zaciągnięcia 25-m iljonowej po
życzki w Londynie zostały w strzym ane, gdyż de- 
Dutację wezwano do jak najrychlejszego powrotu. 
Pożyczka je s t jednak pod korzystnem i warunkam i 
możliwą.

precz ze z d ra jc ą ! Na  odjezJuem  obrzucono 
gon Cankowa błotem .

A te n y  dnia 12. stycznia. OdpowieJź rą 
greckiego na notę Porty zbija wywody tejże 
nośnie do konsulów greckich na K recie i odH 
żądania co do odwołania tych konsulów.

T l l l O T F  „ G ff lT  M m i " .
(Z biura korespondencyjnego).

B e r l in  d. 11. stycznia. Posiedzenie rajchs- 
w-gu Izba i galerje  polne. Po przeczytaniu przez 
Huenego sprawozdania komisji o przedłożeniu 
wejskowem, występuje M o l t k e  gorąco za przed
łóż- mem. (Mowę jego podajemy powyżej w Przegl. 
poi.; p. r.) Po Moltkem zabrał głos S t a u f f e n  
b e11 g, a następnie B i  s m a r k .  Wskaznje on 
najpierw, że wszystkie powagi wojskowe uznały 
lonieczność tego przedłożenia; dotychczasowa m i
lita rna  j'Otęga nasza nie wystarcza do obrony 
państwa, —  dlatego wniosła Rada związkowa 
przedłożenie. W tej sprawie są sztaby jeneralne 
rom „etontniejszym i sędziam i niż pp. R ichter i 
W indhorst. I opozycja stawia opór uie z powodu 
nowych podatków, na to potrzebnych, ale wcale 
dlaczego innego: a soełnić to, czego ona sobie 
życzy, byłoby sprowadzić na Niemcy nieszczęście 
w przyszłej wojnie.

Pragniem y tylko własnej obrony, nie zaś 
jruwadzić wojny zaborcze lub mieszać się w cn- 
dze. Polityka rządu cesarskiego jest wyłącznie 
pokojową. A zadanie ostatnich la t szesnastu, tj, 
utrzym ać pokój, i ile możności przejednać pań
stwa, z którem iśm y wojny prowadzili, było nie 
łatwem , i udało się to nam w zupełności z Au- 
strją , ł którą joateśmy w stosunku tak  pewnym i 
tak pełoym zaufania jak  nigdy dawniej. (Żywe 
oklaski). U twierdzenie pokoju należy w wielkiej 
mierze przypisać przyjacielskim  stosunkom trzech 
cesarstw . Nasze stosunki z wszystkiemi mocar
stwam i są jak  najlepsze, także z Rosją, której 
my z pewnością wojny nie wytoczymy. O koali
cji franensko-rosyjskiej zaiste uie myśleliśmy, u- 
ila la jac  przedłożenie.

N astępnie uderzył Bism ark na dzienniki po
stępowe za ich sym patje dla Bnigarji. Musianoby 
n r  zarzucić zdradę stanu, gdybym choć przez 
chwilę był pomyślał o wdaniu się z powodu Buł- 
garji w wojna z Rosją. P rzyjaźń z Rosją je s t dla 
n - i  ważniejsza niż 1 B nłgarją, i wszystko nam 
; edno, kto rządzi w B ułgarji. Trudności zachodzą 
tylko między A nstrją a Rosją. My pragniemy spra
wę złagodzić, a tymczasem uważają nas w Anstrji 
za przyjaciół Rosji, a w Rosji za przyjaciół 
A nstrji.

T ikże z F rancją jesteśm y w dobrych sto
sunkach, tylko że utrzym anie ich je s t  trudniejsze, 
z powodu, że się odbywa jeszcze proceder dzi
siejszy. Czyniliśmy wszystko, aby skłonić F ran 
cje do puszczenia w niepamięć i przebaczenia. 
Nie mam y żadnego powoda obawiać się, aby 
przyszło do wojny z F rancją , ale też wojny z nią 
zgoła się nie iekam y. Cobądźby się stało, my nie 
zaatakujemy F rncji, ale też musimy każdej chwi
li być w możności do stawienia czoła w ra 
zie wybnebu wojny. Mimo stałej otneby w 
pokojowo usposobienie rządu francuskiego, nie 
możemy n pewnej części narodn francuskiego li
czyć na trw ały  pokój' z F rancją . F rancja  je s t po
tencją silną 1 b itną , arm ia je j waleczną i gotową 
do w ojny ; me wolno nam nigdy zakładać rąk 
bezczynnie, choćby we F rancji uiewiedzieć jak  
pokojowo wyglądało.

Odpowiedzialności za możliwą niefortunną wojnę 
rządy Niemiec nie n o g ą  brac na siebie. O drzu
cenie takiego przedłożenia, jak  to nasze, byłoby 
we Francji niepodobieństwem. Obstajemy bezwa
runkowo pzzy całkowitym septennacie. Któż ręczy 
za to, że w rajebstagn zawsze będzie taka  sama 
większość, jak  dzisia j?  Jeżeli panowie znpołnem 
przyjęciem przedłożenia nie uczynicie zadość pie
czołowitości o zbrojność Niemiec, to będziemy 
woleli z innym rajchstagiem  mieć do czynienia. 
Gdybyśmy byli jakikolw iek opór przewidywali, to 
bylibyśmy się raczej zapytali wyborców: czy 
chcecie, aby Niemcy utrzym ały się przy swoich 
dotychczasowych posiadłościach, czy nie ?

W i n d h o r s t  przemawia za przyjęciem ca
łego przedłożenia na trzy lata, i oświadcza się 
zapełnię zadowolonym z wyjaśnień Bism arka co 
do ególnej sytuacji, i uprasza kanclerza, aby roz
ważył, czy ma przyjęcie ntkuąć z powoda term inu. 
B i s m a r k  odpowiada: Chodzi o to, czy nasza 
arm ia ma być cesarską czy parlam entarną. Co do 
polityki wschodniej oświadcza, że Niemcy chcą 
i mogą ująć się za interesam i A nstrji, A nstrja 
zaś za in teresam i N iem iec, ale aby jedno mocar
stwo z kretesem  sakryfikowało się dla drugiego, 
to jest absolutnem  niepodobieństwem. Co do in 
teresów, na których drugiem u mocarstwu nie za
leży, winno każde mocarstwo iść swemi własnem 
drogam i. Uwaga W iudhorsta, że Rosja je s t na
szym sprzym ierzeńcem , nie łest trafną. W  razie 
wojny z Francją, nie można wogóle na żadnego 
i.czyć sprzym ierzeńca.

Dalszy ciąg dyskusji d. 12. bm. o gedz 1. 
popołudnia.

P a r y ż  d. 12. stycznia. W edług relacji mi- 
stra  wojny o wypadkach zaszłych w początkach 
stycznia w Toukinie, obwarowała się pod Thanhoa 
liczna rzesza powstańców i odparła dwa ataki, 
przyczem zginęło 13 żołnierzy i 4 oficerów, 42 
szeregowców rannych. W ysłano posiłki pod wo
dzą pułkownika Brissanda.

P a r y ż  d. 12. stycznia. Wczoraj zostały Izby 
otwarto. Blanc, jako przewodniczący Izby posłów 
mocą starszeństw a wieku, podniósł konieczność 
jedności w stronnictw ie republikańskiem . Prezy
dentom Izby posłów wybrany ponownie F luąuet. 
Senat wybierze prezydenta we czwartek. Przewo
dniczący tymczasowy Carnot m iał patrjotyczuą 
przemowę, w której jakc rdzenno warunki po
myślności Francji postawił stałość wewnątrz a 
pokój na zewnątrz.

Sofia d. 12. stycznia. Przybycia Csnkowa 
na dworcu kolejowym w Filipopoln oczekiwał wczo
raj rano liczny tłum , który gwizdał i w o ła ł:

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 12. stycznia 1 8 8 7 :

Hotel Źoria. Z. hr. Tyszkiewicz 1  W eryni. F . 
der z Tarnowa. S. Ujejski z W ygnanki. J. Jędrzejek 
z Litafyna J. 'V lktor z Wojkówki. W. hr. L ógothetl 
Drohowyia. P. Szymberski z Stryja.

Hotel Francuski S. Schreiber z W iednia. J. Z an | 
z Przeworska. L. Sehutz z Wiednia. H Barber z Z/oozo 

Hotel Europejski. S. Żul iwski z R osji. S Ma<| 
ski t W iednia. F. Reichard de Raichardsperg z Dąbriv 
E. Kamil z Stryja S. W eiss ze Skolego. L Beer 1 
dapesztu.

Hotel Langa R. Kalita z Kurowic. R. Weolj 
Zulina R. Muller z (Jzeruiowiec.

Hotel Angielski. L. Podoski z Tarnopola. J. Od 
niec ze Stanisłanislawowa W. Czaykoweki z Świrza.
S .rasser z Bohorodczan. E. Lewicki r Stanisławowa. 
W ołodkowicz z Dobrowód.

Rubryka „N ad esłan e11 nie pochodzi od Redakcl 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuj!

Nadesłane.

W ł o d z i m i e r z  Ł u s z p i ń s k i  
notarjusz w  K om am i*

poszukuje

i j c o n o y p i e n t i

K o n w e r s j ę
wylosowanych 5*/, listów  zastawnych Towarzystwa k r l 
dytowego ziem skiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4*1,4 
lis ty  zastawne tego i Towarzystwa z dopłatą 75 ct. uiku 

teczniają bez wszelkiej prowizji

SOKAL i LILIKN
d o m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują się bezzw łoczni 
bei doliczenia prowizji

N E U S T E I \ A  
ocukrowane pigułki krew przeczyszczaji
św. Elżbiety, wypi obowany, przez najznakomitszych leLł 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 p ij 
15 ct., rolka 120 pig. 1 z ł. Przed naśladownictwem oetra  
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzą 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znasiem  cehrod 
nym w czerwonym druku ,św . Leopold* z naszą firmj 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Eckt der ! 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. ept 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beiz

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 12 stycznia. (Z Izby handlowej.)

1. A hcjf z e  sztukę.
płacą żądaj

KnJej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. a. . . 2 0 z — SO*
Kolej L w o w .-C zern .-J a ssk a ............................  232 — 225.-
Banku hypotecznego gal. po 20C zł. w. a . . 287.— a
Banku kredyt, galicyjsk iego po 2 0 0 z ł,w .a . 215.— 220.-

D  L isty  zastaw n e na 1<X z ł .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  . — —

5%  • ■10e—gal. 5°/„ wyl 10% pr. 103 -  104-
Banku krajowego 41/ ,% los. w 51 L . . 97.75 u' 7 l
Towarzystwa kred. galic. 5ł | , ......................... 100.— 101.-

.  kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . . 96.— 97.-
kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 371. 100.— 1 0 1 -  

.  kred. g. ziem 4 % lo i. w 41‘/« L 98.— 94 -

.  kredytowego gal ziem. 4*/,%
Iob. w 52 1....................... 99.25 100.2

I I I .  L isty  d łu żn e  za  100 z ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d i. pr.) 3% 6u.— 58.-
Gal. Z. kredyt, włośó. (d. 5%) 2‘/ ,7 p . . 43.— 46.-
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla G^l. 1 bok.

6% los. w 15 l a t ............................ —.—
IY . O bllr  za  100 z ł .

Iniem nizacyjne g a .io /j . 5%  m. k. . . . 104.25 105.2
Kom. banku krajowego 5% w. a I e n  . 100.— 10l.-|
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6% w. a. . . 104.— 106.-
Pożyczka krajowa 1883 4V,°/e .......................  96.70 96.-|

L osy .
LoBy m iasta K r a k o w a ............................... 1 7 .—  19.1
Losy miasta S t a n is ła w o w a ....................29.— 82.j

Y I. S lon ety .
Dukat h o le n d e r s k i ......................................  5.85 54
Dukat c e s a r s k i ...............................................5.&^
N a p o le o n d o r ....................................................9.93 ł  '-4
Półim perjał r o B y j a k i ...................................1 0 .*  I '1-!
Rubel rosyjski sr e b r n y .................................. 1-54 1-4
Rubel roByj ski p a p iero w y .................................... 1 l 6'/a
100 marek n ie m ie c k i c h ..........................  61.60 8*4
Srebro za 100 złr ............................................... —•—
Kupony w s r e b r z e ........................................ —-—

W iedeń dnia 12 stycznia godz. 10 min 4 ) 
południem. Akcje kredytowe 291 10. Ang.o - aPBtrja 
—,—, Unionbank 216.25, Kolej Kar. Ludw 202 80,^ 
lej południowa —.—, Renta papierowa .— —, 5*1, 
hip. lis ty  zast. prem. 103.—- i%°|« G alicyjskie lis
Btawne Banku krajowego 6 8 —, 4‘/i*/» gel. pożyczka 
z 1883 r. 96.50, 5°|, Gal. Hip. listy zastawne 100.25,
4%  renta złota 102.95, Napoleondor 9.98.— Roiyj 
knoty ■—.— , Usposobienie mdłe.

B er lin  Jnia 11. Btycznia godz. 6 min. 30 po 
RosyjB. banknoty 190.—, Akcje kredytowe 487.—, L 
bardy 166 —, G alicyjskie 82.25, Pożycz, wtehod. 58.J 
Austrj. banknoty 16145.

P a ry ż  3*/, Renta 82.25.
V iedeń  dnia 11. stycznia, godz. 1 miu. * poi 

Alpiny 27.—, Węg. ,,kcje kr. 301 .— Anglo-AuB.r. lH  
Unionbank 216.—, Kolej Kar. Lud. 203 6 ), Nordbahn 23 < 
Kolej Połud. 101.50, Kolej A lfóld 186.5U Kolej p. Kbl
246.50. Kolej lw .-ozem . 233.50, W ęg. Nordobst. 171,21 
Wied. Oommun. 123-50, T y t o n i o w e  , Elbei
161.50. Węg. cis. losy r. 125.60 Landerbank 245 — , 
renta węg. 4% 103 12, B,inkverein lO i.—, RoByj. 
papier, ł.17 ‘% Losy węgierskie 12L25 Galio, indemn 
104p50. Kredytowe — .—. Usposobienie: ustalone.

U P o c i ą g l  ł r o l e j o - ^ r e .
Od 1. Października 1886. (Podług zegaru lwowskiego.) | 

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa . . 
Do Podw ołoozysg  

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

*10.44 4. UJ 1 8.10
10.25 * 4.e •  6.10
10.55 _ _  •  6.22

11.06 _  •  6.20

12.3
J.

12i

Do Stryja: o godz 7 min. 30 wieczór i o godz. 11 
47 przed południem pociąg osobowy, a o godz. 7 mią 
27 rano pociąg m ieszany.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . . 1 9 2 1 •5 00 11.35 7.06
Z Podwołoczysk *10.24 3.05 i -  I 8.50
„ (na P rdzamcze) 
Z Czerniowiec .

* 10.10 2.28 — 8 19
*10 0.- 3.35 _  3.30

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i c godz. 4  mis 
po poładniu pociąg osobowy, a o godzinie 2 mitf 
w nocy pociąg mięBzany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszni 
W  obwódkach czarnych I I są godziny 

t j. od szóstej wieczór do szóstej rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku 13. Stycznia 1887.

■ U H

P A S Y  DO M ASZYN skórzane, gumowe, parciane i lniane napuszczane
poleca.

 w e  L w o w i e
1 Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym psem“ Rynek 1. 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173).

Młoda osoba
1 piani kb skończona, posiadająca język  
angielsk i, mogąca udzislać nauki szkolne  
w języku francuskim lub niem ieckim , po
szukuje posady w polskim  katol. domu. 
B liższą  wiadom ość poda P. L inde, R y

nek nr- 7. 1820 2—2

Na bieżący karnawał

^ o d . z i i ę l s : c P S v 7 - a , n . i e _

W ielebnemu księdzu proboszczowi 
N iem czył1 owskiemu za bezinteresowne od
prowadzeni11 zwłok ś .p .  Ludwika Czecho
wicza, żołnierza z r. 1863 i syberjaka, jak 
niemniej i tym  przezacnym panom , któ- 
rzy przyczynili się do kosztów pogrzebu.

We Lwowie, 10 styczn ia  18o7.
M arja  Lew icki

zaopatrzyłam mój Magazyn w piękne 
koronki, materje, hafty i kwiaty i na 
łaskawe zamówienia dostarczam gotowe 
toalety wieczorowe i balowe jak lównież  
przyjmuje w szelkie w zakreB k °wie- 
czyzny damskiej wchodzące roboty, 
wykonnjąc takowe z największą s ta 
rannością i elegancją w najkrótszym  

czasie po cenach bardzo miernych.
Naukę kroju i szycia udzielam  co

dziennie od godziny 10. do 1. przed 
połódniem 1822 2—6

Józefina Dąbrowska
właściciel. Magazynu „ukień damskich. 

P lac Marjacki 1. 8.

Z
 W arszawy donoszą, że po zmarłym  

_;n*torz> llińskim  złożono kapitał 
2,000.000 złp . oproc. z warunkiem, i 
by dopiero w r. 1887 przeszedł na 

lin ię  męska synów Stanisław a , M ikołaja 
i Józefa Martycz Jaworskich, w razie wy- | 
garniec,* lta ii męskiej na żeńską, a w ra- 
zio przeciwnym na zakład im ienia D zie
ciątka Jezus i inne fundacje.

Do sprzedania

Realność pod liczbą 152
w  Z a m a r s t y n o w i e ,

w obrębie m iasta, składająca się z domu 
frontowego — oficyn, zabudować stajen
nych, wozowni, chlewów, komorek, szopy 
otwartej, ogród owocowy i jarzynowy, 
dwie studnie w pooworzu — frontem do 
głównego gościńca, 70 sążni d ługości — 
budynki z wolnem i latam i od podatku. — 
Bliższej wiadomości udzieli pan L eopold  
W a rch a łow sk i. budowniczy m iejski, ulica 

Jagiellońska I. 14. oficyny 3 piatro 
3129 4 - 1 0

Przewyborne w smaku i zapachu
ze zbioru majowego przoz SUEZ 

zprowadzaue

Ból zębów
każdego i najgw ałtow niejszego rodraju u- 
suwa trwale i natychm iast sław ny 11TOH  
gdyby inny środek nie pom ógł. Flakon 
140 i 60 ci We Lwowie w aptece P. Miko- 
liascha, w Stryju w apt, B. Drągowskiego. 

1325 2 9 - ?

Polecamy naszo

prawdziwe tyrolskie loden
w najnowszych i najelegantszych deseniach na ubrań; a męzkie i damskie, nader d o - ! ^  

bre i trwałe, albowiem bywają wyrabiane z niesfałszowanej wełny górs“ iej- X  
lJ tlej zwracamy uwagę na nasze nieprzemakalne 

p ła sz c ze  na s ło tę ,  E ss lin g ery , w  rozm aitych  kolorach  zu p e łn ie  w e łn ia n e .  
Wzorki w ysyłam y gratis I franco, w ysyłk i za pobraniem.

Ajentów, zostających w styczności z krawcami, poszukuje się za przyzwoitą
prowiują,

Drassl & Frick, Eozen, Tyrol.
1098 3—8

IŁ. 43.

Konkurs.
Celem obsadzenia posady znawcy 

technicznego do budowy dróg, roz 
pisnje W ydział powiatowy złoczowsui 
niniejszy koaknrs.

Posada ta  obsadzoną będzie ty l
ko na czas bndowy t. j. na czas od 
1. kw ietnia do 1. października 1887 
r. za m iesięczną pensją po 80 złr.

Kom petenci m ają się wykazać 
I teoretycznem  i nraktycznem  techni- 
c-nem  uzdolnieniem i dotycbczaso- 
wem zatrndnieniem .

Podania należy wnosić do W y
działu powiatowego do ostatniego 
stycznia b, r. 1828 1—2

W ydział powiatowy.
Złoczów d. 5. Stycznia 1887.

U E R B A T Y
chińskie

a m ia n o w ic ie :
‘/ ,  k. z ł

N. 0. „Assam -Peeeo-M andarin“ naj
przedniejsza m ieszanka arom. 5.— 

N. 1. „Taszu“ Terła ('hin, źółto-kw 4  — 
N. 2. „Juntojezan Peeha“ biało-kw. 4 - — 
N. 3. „Nandżwn“, czarna mocna . 3 20 
N. 4. „Souchong“, mało narkot. . 2-80 
N. 5. „Congo*, fim ih ju a  dobra . 2 — 
N. 6. .1 roszek h erb a c ia n y  . . . 1-50
N. 7. „W ysiewki*, z najlep. herbaty 1'70 
N. 8. „Souehung“, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4'
N. 9. „Souehong* powyższa na wagę 3-60

Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A

Trudniący się eksportem JAJ
zechcą podaó swoje adresy z ofertą. 

1013 F W. Y orm bau m . 1—2 
E lerh a u d ln n g  w E ssen  a/ R uhr. 

N ajlepsze referencje do usług.

poleca handel

ST. MARKIEWICZA

w ysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów  i w y ż e j: 

dobre stare wino smołowe białe po 24 et. litr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 *' „ 
riiessling z r. 1872 białe 35 , „
Ruster Ausbrucb słodkie biało 75 „ „

W IN A czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i  wyż ;j, ŚLIW OW ICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ct. lo  złr. 1.20, BORO- 
W ICZKA trenczyńska (jał"weówka) 80 et 
dc zł.' 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym  koBzcie i przyjmuję ta low e w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco
koleją tam i napowrót. Śzynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr  daję 5°/0 rabatu

we Lwowie, Rynek I. 42.
2503 14—?

Brzy zamówieniach uprasza-n o do
kładne podanie stacji kolejowej.

I g ? .  B p i t z e r ,  w łaściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b a r g u  (W ęgry). 

1285 4 —?

HANDEL
towarów papierowych

I wS Lwowie, dobrze asortowany, w dobrym 
I m iejsca , z wolnej ręki pod korzystnemi 
IwaranKami do sprzidania. W iadomość 

w Adm inistracji „Gazety Narodowej*.
1825 1—3

Dla właściciel Mrów i ńorożęt
poleca

ALOJZY HUBNER
skład farb  1 m aterjałów

LW ÓW , ul. K aro la  L u d w ik a  1. 13, 
(dawniej cakiernia Rotlendera).

I B atogi kom pletne od 75 ct. do 6 złr.
| B iczyska trzcinowe od 50 ct. do 2 złr.
IRzemyki do tychże po 10, 15, 20 ct.
I Smarowi Iło belg ijskie klgr. 18 ct.
I Oliwa do latarń.

Jliw a do osi żelaznych.
'w iece powozowe.

ISm arowidło na fartnehy i rzemienie.
I .  na kopyta.
I la k ie r  czarny na skórę.
|M ydło  na siodła i trenzle.
Szczotki i piórka do czyszczen ia  powozów. 
Skórki irchowe do czyszczenia powozów, 
swistawki powozowe. 1742 1— ?

Zaziębienie
w ab ość żołidki( rnUitrawoość,
odbijanie, nndność) Uffodzl 1 

usuwa
C. S teph aua Wino Cocowe.

Oryginału* flanki 
( ł m a r k ą  o c h r o n n ą )  

po 76 ct* 11 i lr .  60 ct*

Zarobek uboczny.

Z Ruckeraaj
w Krakowie w ap. S . R id lc r a , S. S to ck -  
m ara i K. W iszn iew sk ieg o .

M iesięcznie 100 —300 zł. każdy może 
łatwo l pewnie zarobić przez sprzedai 
prawnie dozwolonych lisó w  ł papie
rów państwowych u spłaty m iesięczne  
w edług ustawy ar*. X X X I. z r. 188o 

Zlecenia n ileży wnosić lo  t
BLdapester-Bani* verein- Artien- 
Geselischaft w Budapeszcie.

W IN O  S Z A M P A Ń S K IE
FIR M Y  GEORGC GOULET w R E I  MS

d o s t a w o y  d w o r u  k r ó l a  h o l e n d e r s k i e g o
znajduje się

we LW OW IE w KRAKOWIE
H otel George J. Mika i Sp
F. W. Królikowski. J. W entzl

Warszawie, w Poznaniu i w W ilnie  we wszystkich pierwszorzędnych
składach win i restauracjach. 1329 1 12

" S  Z pierwszorzędnych fabryk

PŁÓTNA prześcieradła PŁÓTNA
z fabryki B. Schrolle bvna.

X SZYFONY i SZIRTINGI x
Bprzedaje po cenach fabrycznych ^

ilmiRKii

♦
X
♦

X
♦*
♦

♦
X
♦
X
♦
X
♦
X
♦u

,pod Złotym Lwem
we L W O W IE , plac kapitu lny , we LWT0WT1E.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się  odwrotną pocztą.

V3<eX»XeXeXeXe*XeXe»,»XeX»x5
Ogólnie przydatne dla niedokrewnych

i rekonwalescentów 
1— t S ń T S . s s n i c ł s i s g o

X

P IW O  S ŁO D O W E  ZD R O W IA
nalizowane przez W nych Drów Karola J K -zyźanowskiego. asvstonta Wsro Dra 

( zyru iań sk iego , Brof. chemii w Uniw. Jagielloń ik im  —  i K ratsch m era  Prof. che
mii zastos. i hygieny przy Dniw. we W iedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. ' 
D rów : Radcę Dworn Brof. v. B am bergera , R ideę D tn n  Brof. B rauna v. F ern- 
w alda, Radcę Dwom  Prof. Th. B łilro th a , Prof. E . A lb er ta , Radcę Rządowego 
S ch n itz lera , Prof. H ofm okla  we W ied n ii, oraz powszechnie znanego lekarza cho 
rób dziecięcych Dra R ossen b la tta  w Krakowie. S & ~  Prospektą darmo. " lU t  

Główne biuro i p iw n ice:
W ie d e ń , O le r-D o b lin g - N u s s d o rfe rs tra s se  29.

Główne zastępstwo dla Krakowa, G alicji, Szląska aurtr., Bukowiny, Królestwa P o l , 1 
1 Rumunii, u Wgo Ignacego Rlngelhelma, Mag farm. w  Krakowie.
E n  gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO,

dalej n pp. aptekarzy: 
we L w o w ie  u J  B o isera , K. Krzyżanowekiego , J. W ewiórskiego , Ruckera, i A 
Rappaporta; w B rodach  u M Hulaka i C. Latoinera; w C zerniow cach u F. Lan- 
ginhahna i W. Beldow icza; w Droli )byczu  u O towskim o i P a rtyk a , w J a r o s ła  
w lu u I Rohm a; w K o ło m y i u E. Stenzi i ; w K ra k o w ie  u J  Trauczyńskieg i, I 
K. W ilczyńskiego, K W iszm eweaiegn i K rautlerą drog.; w P odgórzu  u J. Ska- ; 
ra lsk ieg 11; w P rzem yśla  u A. Mańkowskiego i M aszewskiego; w R zeszo w ie  u 
A. K arpińsk iego; w Sam borze u J. Alek-iewic, a ; w Sanoku u J. Zarewicza; 
w S ta n is ła w o w ie  u A. Am irowicza, A. Beil i J. M acura; w S try ju  u L. G rat-, 
nera; w Su n a w ie  u E L .s z . i ,  w T arnopolu  u L. F leischm ana i J. Jamrógi wi
eża ; w T a r . ow le  u Wł. Choaaokiego, K ijasa, E. W ęgrzynowskiego, H. W itm a-1 
jera drog, i W. Miildnera kup. 3116 7- - ?

p o l e c *

i v y p r ó b o i v a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e t y c z n e

odszezególnione 7 m edaL m i zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r ła  a tP lfc l ła  zapobiega tworzeniu sie łnpieżu na głow ie, ożywi i 
* utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ci.

Esencja miętowa do płukania ust, JepmtgHL'
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  na d z ią sła  
1 zęb y  — Flakon 5i> ct..___________________________________________________

Proszek roślinno- alkaliczny,
białość, usu^a kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienia zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct.

nadaj.
DRIESTA INA (pudr płynny)

twarzy piękną i przyjemną białośó. odświeża płeć i konserwuje. 
Cena 1 złr , gąbeczk* 10 et.

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H IP O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje

wszystkie

p a n ie n  wartościowe
i monety

po kursie dziennym.

Zlecenia z prow incji wyko
nuje się odw rotną pocztą bez 
prowizji.

2873 3 —?

Czerwoni WINO
tndzież Refosco czerwone i słodkie, 

T la h as ia  lepsza j a k  Shery, 
poleca Towarzystwo uprawy n in -  
lic Quarnero, E . M ayersbach  

w yolosca pod Rieką (Fiume).

CHOROBY ZARIZUWE
t-fcur fbyNiedawne łub radawnionti, akrrii’u*y,

■kórne (liaiaje, wyrzuty, strupy, trą«lj i iim«* but 
Ipienift naskórue,spowodowane ZHułtrt Tjsr.̂ ẑ r.î u 
i zepaci ieui krwi. Wrzody, gruczoły, renru ity nn 
rany 1 wrzody w ustach i w gardle, inurzi.jioid.. 
narośle na kości, strum, niemoc i tlrugorz ii -* 
trzeciorzędne p ery ody sy fili hu  nabytego lub 
dgicznogo.

Leczenie niezawodne 1 rady kału*: chorób r.*..- * 
bardziej zastarzałych I nr.joporczy »* i. ycb, o |  
typujących przed żadn  ̂ metody lekarską, leczą ! 
•ię pnes uiycie. [

Bernhard Ticho
w Ilernie

wysyła za pobraniem :

10 mtr. sukna dams. podw. szer. 8'—
N iger Loden „ „ 5-50

10 „ F ianelki Valeria 6 0c . sz. 4‘— 
10 „ Barchanu na suknie 3 50 
10 „ Kalmuck, najnow. wzoru 2 70 
10 „ Ind. Toule podw. szor. 4 5 0  
10 „ Rypsu w ełnianego 6U cm.

sztr  . . . .  . . 3'ttO
1 sztukę płótna domowego la  5-—
1 .  „ „ I la  4-—
10 mtr. materji 2 50
resztka sukna 31* mtr. d ługości 5 — 

„  Loden 2'° „  „  6‘—
„ Palm erstonn 210 mtr. Jł. 6 — 

Chodnik na. podłogę R 10—12 3'50 
Oif.ird sztuka 30 łokciow a 4'50
Chustkę zimową • /, dług. 2‘—

Wn/ne dl i nosiądaczy koni,, weteryna- 
rzdw I konowałów.

D r. H  e i m a
sław ny  prcs2ek na k rtań

(Kohlpulver)
11 i  koni. świń i bydlr rogatego.

I 9 PP?
Wypróbowany środek przeciw cho

robom ezyji i  krtani

Handel eksportowy pod
Z ł o t 3T32a  2v I I e c z c r r - .
jHerrengasse 13, w Bernie i Schwertgasse l,

w y s y ła  za p o b ra n iem :

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
stoik 80 centOw

zwiJmiętemu 
trawieniu. Cena kilo 1 zł. 10 ct,

Restltutionsfluid (wyskok bole koją
cy), w ielekrotnie doświadczony środek 
na kolki, bole w stawach, ochn^ati szty
wności członków. Cena wielkiej flaszki 
1 zł. 25 ct 1442 8 - 3 0

Brzj większym odbiorze znaczny 
rabat. Do nabycia za pobraniem po
czto rem  w aptece:

„ Z u r  g o t t i ic h e n  T o rse lm n c  
Leona Semis w Hiittelsdorf pod Wiedniem.

Sukno damskie pod. 
szer. 10 m. zł. 8.50.

Loden damska pod. 
szer. 10 m. zł. 5.50.

K aszmir pod. szer. 
10 mtr. zł. 5.

I

PLASTER THAFSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Dreldi ahl
10 metr. zł. 4.

Flanela na suknie
10 metr. zł. 4.

W ypróbowany i upoważniony do
Barchan na suknie

10 mtr. zł. 3.50.
wprowadzania na terytoryum Cesar- 

Mt 'sfwa przez Departament Medyczny w  
Petersburgu.

P laster ten 'eczy Katary, Kaszie. 
zapalenie dychawek. płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to znakom ity środek z powoclu 
pom yślnych skutków, jak ie  sprawia 
i d latego je s t  często podrabiany i 
naśladowany

Dla uniknięcia przypadków przypi
syw anych zwyczajnit z cala słusznoś- 
ei-j lekarstwom  mającym m iędzy sobą  
podobieństwo, wym agać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały  
podpisy.

O , Ó A A u t

Kaimuk
10 mtr. zł. 2.70.

Rum burski os ford
szt. 30 łok. zł. 4.50.

Weba King B/4 szer. 
87-t. 30 łok. zł. 6.50.

P łó tno  domowe * /i
szer szt. 30 ł .  zł. 4.50.

Szyfon 
szt. 30 łok, zł. 5.

Barchan pikowy
sztuka zł. 5.

Barchan sznureczk.
sztuka zł. 5.

Kauafas
szt. 30 łok. zł. 5,

B ern eń ska  
m aterja  na ubrania

310 mtr. zł. 4.50.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego juwrorka. P n d a łta  25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei

Berneńska materja 
zimowa na surduty

2 10 mtr. zł. 8.

dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 
i udelko 25 ct.

Chustki w ełniane
10/ ł  wielk. sztuk. zł. 4.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach w łasnych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A 
KOW IE Sukiennice 1 20. W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2.

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Chustki siatkowe
5/4 wielk. szt. zł. 1.20.

G arn itu r rypsowy
3 sztuk zł. 4.90

G arn itu r Jutowy
3 sztuk. zł. 4.

Kobierce (chodniki) 
10 mtr. zł. 3.40.

Najlepszym pudrem na tw arz
jest

Lei chnera puder tłusty (Feitpndr)

Uznana rzetelna i ścisła obsługa.

i wzorki Cenniki wysyłają się na żądanie franco.
1438 6 - 1 0

Leiclmera hermelinowy ( fe t t1 Puder.
Tych sławnych wyrobów u z y r a ią  w  najw yższych kołach 'p ierw -

JtdynepotuńcrdsoTie prte* Akadrmjf Medycwną w 1‘uryi.- 
Jtdyns upoufarnion* przes rtąd. francutki.

J td y n e , ja kich  używają w  a p i ta la d t  P a ry e/::VV 
L e k a rs tw *  to , l>«nlzo p iT y jo iu iu : w 

u U e c o n e  od  la t  p n e u ło B O  p n e a  n a janako ir.ił-* /.)'«■'• 
Iek * r* y , j * k o  n a ji ik u te c * n le j* z y } z n a n y  dr,to i. ś r  
d ek  p r» « e* y » 'e * a ją « jr  k r * w ,J e s t  je d y n e m  w 'r a ! n . :  
i  w ie c ie ,  J a k ie  o t rz y m a ło  w j i« J  w y m ie n io n e  ty tn b  
ł o * n * k l h o n o ro w e , oo d o w o d n i Jeg o  o lb rzy i- ie; 
ak n te e z n o śd *

pod debroesynmn wpływem tych bUzkopt.-w 
apetyt powraca, ramkeye ftywetne wracają 
norinil—go —nnt % pę hllhp tygodniach lec*» ni* 
•heny apo^iegnją, Ae w yothlc pnyp*dIo«<j.< 
»bor*hUwe aftaą t i triaU ,
■ uifcty—  fnm  M pnaa i 
krwi, pemaaii

Cenniki g ratis i franco.

V.' Krakowie w aptekach pp. Redyk™, 
W iszniew skiego i T rauczyńskiego; we 
LW OW IE w apt. pp. M ikolcscba, We- 

iw iórskiego, K rzyżanow skiego, Rukera, 
Eeisera itd. i we w szystkich aptekach.

N a j l e p s z e  

BIBU ŁKA  Da PA P IEB O S I
jest prawdziwa bibułka

L E  H O U k L O N

DoBtać można we Lwowie w aptekach : 
panów K M ikolaicha, K rzjianow »kiego. 
G h lik a; —  w Krakowie aptekach pp 
Curc.yńBkiegn, R edyka i W Uzaiewskiego.

wyrobu francuskiego 
firmy Cawley A  H enry w Paryżu

Przed naśladowaniem ostrzega się 1

Ek s tra k t mięsny
na polepszenie

ro so łu , sosu, ja rz y n ,
kondenz. bulion mięsny

do natychm iastowego sporządzenia po
żywnej, wybornej zupy m ięsnej bez w szel

kiego innego dodatku. N ależy żądać prawdziwą 
K E M M E R IC H A  preparatu  m ięsnego  

H artow ny skład dla AusDo-W ęgier u korespendóntów  
kompanii K em m erich: T eodora  E t t i  we YYieduiu.

TA BIBU ŁK A jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. I. POHL, dr. E . LUDW IG  
i dr. E . LIPPM ANN profesorów chemii 

Jprzy uniwersytecie wiedeńskim dla sw e
go wybornego gatunku, wolna od cu ■ 
dzej ingredjercji i bez wszelkich p ier
wiastek szkodliwych zdrowiu.

szorzędue artystki z lubością. U dzielają twardy m łodocianego, t lęlrui ■ 
go i kw itnącego wejrzenia. Do nabyci i w fabryce: Berlin, Scniitzen-
8tr. 31, i we wszystkich perfumeriach. Tylko prawdziwe w zamkniętych 
puszkach, na których u spodu w yciśnięta je st  firma i zn as ochronny:

N o w o ś ć : ..Sun Spezi*‘ 1360 1—6
W spomnienie o „Feliksie Schw eighofer*. N ajdelikatniejsza perfnm a 

po ohustek w flakonach po 1 *ł. i 1 zł. 50 ct 
Perfameur-Chemiker, 

król. belg. dostawca teatru nadworego.L . Leichner,

t J. FSERHOFERA
pigułki krew przeczyszczające i
ou długich la t w ielokrotnie doświadczony i przez w ielo lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim  skutkom złego trawienia i za

twardzenia i t. d.

*
i

pudełko z 15 pigułkam i 21 ct. 
rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct.

'Aa uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem  opłatnem :

t 1 ru lon  p ig u łe k
2 rulony „
3 ,, «

♦
♦

z ł .  1.25 
„ 2 3 0
„ 3.40

rulon

4 rulony pigułek
5 ru lonów  „

10

z ł. 4 40
5.20
9.20

t
Mniej jak  rulon nie w ysy ła  się.

J  PserLofera apteka „zum goldenen Łeicłisapfel *
w e W iedniu , I . ,  R ingerstrM B. 15. 1149 14—20

W s z y s tk ie  k ra jo w e  i z a g ra n ie z u e  s p e c ja ln o śc i  w zapas ie .
We Lwowie do nabycie u Z. Ruckera i P. Mikolascha ™pt.

i
W y ł ą c z n y  sk ł ad

oryginalnej
z jedynej przez

Prof. dr. Gustawa JAEGEttA

i m m m  w e ł n i a n e j

koncesjonowanej fabryki

w  M a g a z y n i e  S c b a y e r ó w

f . Bfiipra Synów Stnttgan-Bregenz w e L w o w ie .
(C ennik fab ryczn y  na żądanie firanko.)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki.
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